
Spotkanie
E. Gierka z G. Husakiem

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek spotkał się 5 bm. 
na Krymie z sekretarzem ge­
neralnym KC KPCz Gustavem 
Husakiem.

Tematem przyjacielskiego 
spotkania było dalsze pogłę­
bianie wszechstronnej współ­
pracy pomiędzy Polską i Cze­
chosłowacją. Przedyskutowano 
także m. in. niektóre proble­
my aktualnej sytuacji między 
narodowej.

Rozmowy potwierdziły pełną 
zgodność poglądów we wszy­
stkich poruszonych sprawach.

Hiroszima czci pamięć
swych ofiar

Przed 29 laty, 6 sierpnia 
1945 r. o godz. 8.15 nad Hiro­
szimą eksplodowała bomba 
atomowa, zamieniając w gru­
zy to 400-tysięczne miasto. W 
rocznicę tego dnia mieszkań­
cy Hiroszimy miasta które 
stało się symbolem walki o 
zakaz zbrojeń atomowych, ze­
brali się wraz ze swymi ro­
dakami z innych miast japoń­
skich na wielkiej manifestacji 
ku czci poległych.

Na to doroczne zgromadze­
nie przyjeżdżają ludzie repre­
zentujący różne kierunki po­
lityczne i warstwy społeczne 
Jednoczy’ ich wspólne prag­
nienie ocalenia ludzkości 
przed groźbą zagłady atomo­
wej i' z takim apelem zwra­
cają się do świata.
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Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR
i Prezydium Rządu

Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium Rządu na wspól­
nym posiedzeniu w dniu 6 bm. oceniły przebieg żniw i sia­
nokosów. Ze względu na trudne warunki atmosferyczne i o- 
późnioną wegetację roślin uprawnych nastąpiło spiętrzenie 
prac polowych. Dojrzałość zbóż w pasie Polski południowej 
i środkowej spowodowała, że rolnicy i pracownicy rolnictwa 
rozpoczęli masowo koszenie rzepaku ozimego, żyta oraz jęcz­
mienia. Skutecznie działa obsługa techniczna rolnictwa.
Biuro Polityczne KC PZPR 

i Prezydium Rządu wyrażają 
uznanie rolnikom i pracowni­
kom obsługi rolnictwa za ich 
wysiłek w sprzęcie zbóż oraz 
apelują o szybkie wykonywa­
nie podorywek i siew poplo-

Walki i gospodarczy
chaos na wyspie

Według doniesień z Nikozji, 
we wtorek rano wzdłuż tzw. 
zielonej linii rozdzielającej 
dzielnicę turecką od greckiej, 
w stolicy Cypru doszło ponow­
nie do wymiany ognia. Starcia 
miały miejsce na zachód od 
Kyrenii. Natomiast w ponie­
działek — jak stwierdził rzecz 
nik kwatery ookojowych sił 
ONZ na Cyprze — doszło do 
walk w rejonie Famagusty.

Późnym wieczorem w ponie 
działek zawarto częściowe po­
rozumienie w sprawie przebie 
gu linii zawieszenia ognia, roz 
dzielającej wojska tureckie i 
dowodzoną przez oficerów grec 
kich Cypryjską Gwardię Naro 
dową. Porozumienie nie obej­
muje obszaru na zachód od Ky 
renii zajętego przez tureckie 
siły inwazyjne.

W Nikozji i w innych mia-

Przyspieszenie prac 
w gdańskiej rafinerii
W bieżącym miesiącu bu­

downiczowie gdańskiej rafine­
rii zwiększają tempo prac. Roz 
poczyna się montaż „serca za­
kładu” — instalacji bloku pa­
liwowego. Na fundamentach 
osadzono 3-tonowy trzon ko­
lumny węzła destylacji atmo­
sferycznej, trwa instalowanie 
pięciu reaktorów w sektorze 
reformingu katalistycznego 
Wkrótce w krajobrazie rafi­
nerii pojawi się drugi element

stach Cypru obowiązuje godzi 
na policyjna od godziny 19.00 
do 4.30 rano. Widać liczne pa­
trole wojskowe i policyjne. W 
dzień sytuacja w głównych cen 
trach wyspy wydaje się spo­
kojna, jednakże nocą wybu­
chają strzelaniny. Pewnej nor 
malizacji ulega praca transpor 
tu i urzędów. Otwarto więk­
szość sklepów i kawiarń. Na 
ulicach panuje ożywiony ruch. 
Na wsi chłopi przystąpili do 
zbioru plonów. Znaczna część 
plonów uległa jednak zniszczę 
niu. Notuje się wzrost cen pro 
duktów’ żywnościowych. Więk­
szość przedsiębiorstw przemy­
słowych jeszcze nie funkcjonu 
je lub nie pracuje na pełnych 
obrotach. Wynika to w części 
z braku surowców i niemoż­
ności kontynuowania eksportu. 
Międzynarodowe lotnisko w lNi 
kozji i główny port morski, 
Famagusta, są nieczynne. Fa­
chowcy sądzą, że uruchomie­
nie lotniska i portu w Fama- 
guście zajmie co najmniej mie 
siąc.

Według tymczasowych da­
nych, straty jakie poniosła gos 
podarka Cypru sięgają setek 
milionów funtów cypryjskich.
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nów. Pomyślne przeprowadze­
nie tegorocznych zbiorów wy­
maga pełnej mobilizacji praco 
wników rolnictwa i służb rol­
nych oraz wszystkich instytu­
cji związanych z gospodarką 
rolną. Należy w pełni wyko­
rzystać każdy pogodny dz‘eń 
Na instancjach i organizacjach 
partyjnych oraz ogniwach ad­
ministracji państwowej spoczy 
wa ważny obowiązek zapewnie 
nia właściwych warunków w 
dziedzinie mechanizacji zaopa 
trzenia i handlu oraz usług dla 
rolnictwa.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium Rządu zwracają 
się do załóg PGR, członków 
RSP i pracowników jednostek 
obrotu nasionami o możliwie 
szybkie przygotowanie i do­
starczenie rolnictwu nasion 
zbóż ozimych, aby ich zasie­
wy można było przeprowadzić 
we właściwych terminach a- 
grotechnicznych.

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne KC PZPR i 
Prezydium Rządu rozpatrzyły 
informację Ministerstwa Oś­
wiaty i Wychowania o przebie 
gu roku szkolnego 1973/74 o- 
raz przygotowaniach do rozpo 
częcia roku szkolnego 1974/75.

Pozytywnie oceniono dotych 
czasową pracę szkół, placówek 
oświatowo-wychowawczych i 
administracji szkolnej.

Prace resortu oświaty w ro­
ku szkolnym 1973/74 dotyczy­
ły przede wszystkim unowo­
cześnienia systemu oświatowo- 
wychowawczego oraz Dodnie- 
sienia społecznej rangi zawo­
du nauczyciela.

W roku szkolnym 1973/74 
szkolnictwo ogólnokształcące 
dla młodzieży obejmowało na­
uką 5.193 tys. uczniów, zaś we 
wszystkich typach szkół zawo 
dowych uczyło się 1.516 tys. 
młodzieży. Liczba dzieci korzy 
stających z wychowania przed

szkolnego wzrosła o około 130 
tys.

W roku szkolnym 1974/75 za 
kłada się dalsze upowszechnia 
nie wychowania przedszkolne 
go, bowiem 85 proc, dzieci sześ 
cioletnich uczęszczać będzie do 
przedszkoli. Przedłużona będzie 
do 18 godzin tygodniowo — 
działalność ognisk przedszkol­
nych. Dążyć się będzie do

Dokończenie na str. 2

wysokościowy następny
160-met.rowy komin nad cie­
płownią. Budowę pierwszego 
segmentu komina rozpoczęto 
6 bm.

W tej części zakładu w bie­
żącym tygodniu odbędzie się 
generalna próba urządzeń. Je- 
sienią i zimą ciepła woda i pa 
ra z nowej ciepłowni umożliwi 
kontynuowanie prac monta­
żowych w obiektach rafineryj 
nych.

Za kilka dni budowniczo­
wie rozpoczynają ostatni etap 
operacji łączenia rurociągami 
rafinerii z bazą przeładunku ro 
py naftewej w Porcie Północ­
nym. W przygotowanym już 
120-metrowym wykopie, spocz 
nie wiązka potężnych rurocią­
gów, którymi w przyszłym ro­
ku popłynie ropa do rafinerii, 
a do portu paliwa okrętowe i 
oleje.

Równolegle z obiektami tech 
nicznymi ros-ą mury rafine­
ryjnego zaplecza socjalno-by­
towego — stołówki. szatnie z 
natryskami, h^ele robotnicze 
i zakładowe osiedla mieszka­
niowe. (PAP)

Rozmowy Ceausescu - Marchais
W poniedziałek, 5 bm sekretarz 

generalny RPK, Nlcolae Ceausescu 
spotkał się z przebywającym w 
Rumunii sekretarzem generalnym 
Francuskiej Partii Komunistycz­
nej, Georgesem Marchais. Obie 
strony dokonały wymiany poglą­
dów na temat niektórych proble­
mów międzynarodowych oraz 
przedstawiłv zadania swoich par­
tii na najbliższą przyszłość.

Oświadwenie KP Argentyny
Zabójstwo deputowanego do 

Kongresu Narodowego z ramienia 
partii sprawiedliwości Rodolfo 
Ortegi Peny, eksplozje bomb po­
dłożonych przed lokalami partii 
komunistycznej i sekcji organiza­
cji młodzieży neronisty cznej — 
to ogniwa w długim łańcuchu 
zbrodni, przy nomocy których re­
akcja próbuje zahamować proc<*s 
polityczny, zapoczątkowany wraz 
z objęciem w Argentynie władzy
przez rząd Perona — ; 
blikowane oświadczenie 
Argentyny.

głosi opu-
KC KP

Nowv Jork bez światła
W wyniku awarii jednego z 

podzespołów elektrowni ponad 
75? tys. mieszkańców nowojor­
skiej dzielnicy Bronx zostało po­
zbawionych w noniedzfp^k prądu
elektrycznego.
domach, i'”'"
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Fet. CAF — Olszewski

Każdy kłos na wagę chleba

W niedzielę czyn żniwny młodzieży
Ostatnie dwa dni wykazały, że rację mieli ci rolnicy, któ­

rzy wykorzystują dosłownie każdą chwilę pogody, aby kon­
tynuować żniwa. Ustawione w stygi zboże szybko przcsycha, 
przelotne deszcze, które zanot owano nad Wielkopolską, nie 
wyrządziły, poza sporadycznymi przypadkami, większych 
szkód w plonach.
Obecny stan zaawansowania 

prac żniwnych, jak oceniano 
wczoraj podczas narady woje­
wódzkiego zespołu żniwnego, 
wskazuje na dobrą organizację 
i odpowiada faktycznej dojrzą 
łości zbóż w poszczególnych po 
wiatach. Nie znaczy to jednak, 
aby można było zwolnić tem­
po.

Rolnicy wielkopolscy, spie­
sząc się ze zbiorem zbóż, zda­
ją sobie sprawę, że wszelkie o- 
późnienia odbiją się w przy­
szłości na plonach, gdyż zabrak 
nie czasu na dobrą uprawę . 
przedsiewną roli, na staranne 
przygotowanie ziarna siewne­
go i jego wymianę. Potrzebna 
jest więc mobilizacja ludzi, 
sprzętu i obsługi technicznej, 
aby jak najsprawniej przepro­
wadzić tegoroczne żniwa. Nie 
należą one do najłatwiejszych 
z powodu opóźnienia wegeta­
cji zbóż i ciągłych kaprysów 
pogody.

Dlatego z taką wdzięcznością 
spotyka się pomoc żniwna mło 
dzieży, ekip zakładów pracy, 
uczestników obozów wędrow­
nych i kolonii. Ze wszystkich 
stron województwa nadchodzą 
meldunki o udziale w pracach 
żniwnych członków kół ZSMW, 
ZMS, harcerstwa. Akcja „Każ

dy kłos na wagę złota”, przy­
jęta tego lata przez Federację 
Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej jako naczel 
ne hasło poczynań społecznych 
na rzecz wsi, wyzwala wiele 
inicjatywy młodych. Spieszą 
oni z pomocą nie tylko gospo­
darstwom uspołecznionym, lecz 
głównie rolnikom indywidual­
nym: starszym, schorowanym, 
inwalidom, samotnym i tym, 
których synowie służą obecnie 
w wojsku.

Dokończenie na str. 2

matyzatory, zamarły pwiągi me­
tra. Do 4 największych hoteli w 
tej dzielnicy policja musiała do­
starczyć awaryjne generatory.

Spotkanie Kissinger - Rifai
Do stolicy USA 

niedziałek 5 bm. w 
czornych premier 
Rifai na 3-dniowe

przybył w po- 
godzinach wie- 
Jordanii Zaid 
rozmowy z se-

kretarzem stanu Henry Kissinge-
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rem. Głównym tematem rozmów 
jest sprawa rozdzielenia wojsk 
izraelskich i jordańskich na Jor. 
danie. Przed odlotem do Wa­
szyngtonu premier Jordanii o- 
świadczył na lotnisku w Amma- 
nie, że w wypadku gdy nie zo­
stanie osiągnięte porozumienie na
temat rozdzielenia tych wojsk.
Jordania nie będzie mogła wziąć 
udziału w pracach konferencji 
genewskiej.

Znów ofiary w Irlandii
W wyniku strzelaniny, która 

miała miejsce na jednej z ulic 
Belfastu, we wczesnych godzinach 
rannych S bm. pomiędzy żołnie­
rzami brytyjskimi oraz ekstrem<- 
st-^ni irlandzkimi zginęła przy.

padkowo 60-letnia kobieta. Pocisk 
przebił drzwi wejściowe jej domu 
raniąc ją śmiertelnie.

„Kosmos-6'70“ na orbicie
We wtorek wystrzelono w 

Związku Radzieckim sztucznego 
satelitę ziemi „Kosmos — 670”, 
przeznaczonego do badania prze­
strzeni kosmicznej. Sputnik wszedł 
na orbitę okołoziemską. Umiesz­
czona w jego wnętrzu aparatura 
funkcjonuje sprawnie.

Susza w Wenezueli
20 tys. sztuk bydła zginęło, a 

144 tys. akrów pól zostały pozba­
wione wody w wyniku wielkiej 
suszy, która nawiedziła stan Gua- 
rico (środkowa Wenezuela) — bę­
dący centrum uprawy ryżu w 
tym kraju. Władze są zaniepoko­
jone, że straty spowodowane su­
szą wyniosą 100 min dolarów. Uos 
100 tys. rodzin chłopskich zależ? 
od zbiorów ryżu. W niektórych 
miastach wprowadzono racjono- 
wanie wody.

Kradzież sarkofagów
Kairski dziennik „Al Achbar” 

poinformował we wtorek o kra­
dzieży w reionie Hauara. ok. 100 
km na południowy wschód od 
Kairu, sarkofagów faraońskich 
bezcennej wartości. Sarkofagi zo­
stały znalezione w roku 1888 
przez jednego z egiptologów bry­
tyjskich.

Nixon o aferze
Watergate

Biały Dom opublikował 
oświadczenie prezydenta Ni- 
xona, w którym informuje on, 
iż postanowił przekazać komi­
sji prawnej Izby Reprezen­
tantów transkrypty trzech 
swych rozmów z byłym sze­
fem sztabu doradców prezy-
denckich, Haldemannen-..
przeprowadzonych 23 czerwca 
1972 r. przyznając: że ten do­
datkowy materiał, może za­
szkodzić jego pozycji. R. Ni- 
xon oświadczył: „Niezależnie 
od tego, jakie błędy popełni­
łem w sprawie Watergate,
pozostaje niepodważalną
prawdą, że gdy dowiedziałem 
się o wszystkich faktach, do­
magałem się przeprowadzenia 
wyczerpującego śledztwa i u- 
karania winnych. Jestem w 
pełni przekonany, że cała ta 
sprawa nie uzasadnia podjęcia 
skrajnego kroku — zastoso­
wania impeachment wobec 
prezydenta i usunięcia go ze 
stanow:sk^. (PAP)

Spotkanie w KC PZPR

Delegacja OWP
przebywała w Polsce

W dniach od 3 — do 6 sierpnia hr. przebywała z wizyta 
w Polsce delegacja Organizacji Wyzwolenia Palestyny Ż
przewodniczącym Komitetu 
fatem na czele.
W skład delegacji wchodzili 

m. in.: przewodniczący pales­
tyńskiej Rady Narodowej — 
Khalid Fahum, członkowie 
Komitetu Wykonawczego OWP 
Faruk Kaddumi i Zuheir 
Muhsin, a także Jaser Abed 
Rabbo, Abdul Muhsin Abu 
Mayzer i członek Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Jordanii — Ishak Kha- 
tib.

Delegacja przeprowadziła 
rozmowy w Komitecie Cen­
tralnym PZPR z członkiem 
Biura Politycznego, sekreta­
rzem KC PZPR Edwardem 
Babiuchem.

W rozmowach uczestniczyli 
również: sekretarz KC Józef 
Pińkowski oraz I zastępca 
kierownika Wydz:/łu Zagra­
nicznego KC Henryk Żebrow­
ski. Ponadto delegacja OWP 
odbyła spotkanie z kierowni­
ctwem Polskiego Komitetu So 
lidarności z Narodami Azji i 
Afryki.

Podczas rozmów w Komite­
cie Centralnym PZPR obie 
strony dokonały przeglądu ak 
tualnej sytuacji na Bliskim 
Wschodzie ze szczególnym u- 
wzglednieniem problemu pa­
lestyńskiego.

Przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego OWP poinfor­
mował o sytuacji w ruchu pa 
l«styńsk:m, stanowisku Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestvnv 
wobec kluczowych problemów 
konfliktu bliskowschodniego 
oraz o ostatnich rezolucjach 
OWP dotyczących jej walki.

Wykonawczego Jaserem Ara-

Wyraził o-n podziękowanie za 
niezmienne poparcie okazywa 
ne przez PRL dla sprawiedli­
wej walki narodów arabskich 
przeciw agresji izraelskiej.

Strona polską wyraziła u- 
zname dla trudnej, zdecydo­
wanej i pełnej poświęcenia 
walki Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny — o realizację słu-
sznych praw arabskiego naro 
du palestyńskiego i z zadowo 
leniem stwierdziła, że Organi­
zacja Wyzwolenia Palestyny 
została uznena na VI konfe-
rencji arabskiego szczytu w 
Algierze i konferencji krajów 
muzułmańskich w Lahore ja­
ko jedyny przedstawiciel naro 
du palestyńskiego.

Strona polska z życzliwoś­
cią i zrozumieniem rozpatrzyła 
sprawę otwarcia w Warszawie 
przedstawicielstwa OWP.

We wtorek delegacja o^pu- 
ś?'H Polskę. (PAP)

Stosunki
egipske-libijskie
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych Libii opublikowało 
w Trypolisie komunikat, w 
którym protestuje przeciwko 
antylibijskiej kampanii, rdz- 
pętanei przez prasę eg’-pską. • 
Oświadczenie, stwierdza. że 
władze Egiptu uniemożliwiają 
kolportaż — w ARE gazet li­
bijskich, a także utrudniają 
komunikację lołn’’czą między 
obu krajami. (PAP)



CENTRALNE
dożynki

Poznański handel W Poznania

Kampania współzawodnictwa o „HANDLOWY ZNAK JA­
KOŚCI”, której inicjatorem i jednym ze współorganizatorów
jest redakcja ,.GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”, przybie­
ra coraz nowe formy współzawodnictwa. Oto w okresie po­
przedzającym Centralne Dożynki oraz w dniach tej imprezy, 
dla poznańskich placówek handlowych zorganizowany 
nie konkurs, będący jedną z form współzawodnictwa
mach tej kampanii.
Organizatorami konkursu pt. 

„Poznański handel — gościom 
dożynkowym” jest Międzyre­
sortowa Rada Reklamy, Wy­
dział Handlu, Przemysłu i Us­
ług Urzędu Miasta Poznania 
oraz redakcja „Głosu Wielko­
polskiego”.

Nagrody pieniężne ufundo­
wane zostały przez Międzyre­
sortową Radę Reklamy, a rea­
lizacją konkursu zajmie się 
Państwowa Agencja Rlekamo 
wa.

Konkurs trwać ma od 31 sier 
pnia do 8 września br. i obję­
te nim zostaną placówki han­
dlowe usytuowane na nastę­
pujących ciągach handlowych 
Poznania: Stary Rynek — Pa-

nowoczesnej ekspozycji 
rowej, w odpowiedniej

derewskiego al. Marcin -
kowskiego — Armii Czerwonej 
— 27 Grudnia — Ratajczaka — 
Lampego — plac Wolności — 
— Głogowska (do Rynku Łą­
żarskiego) Dzierżyńskiego
(do Rynku Wildeckiego).

Warunkiem przystąpienia do 
konkursu placówki handlowej 
jest zgłoszenie jej udziału przez 
jednostkę nadrzędną do Wy­
działu Handlu, Przemysłu i 
Usłu? Urzędu Miasta Poznania, 
pi. Kolegiacki 17, w terminie 
do 10 sierpnia br.

Założenia regulaminowe kon 
kursu przewidują szczególną 
staranność w przygotowaniu

! L- Nh

Cud papierowy
podczas jednej z obław w 
" Chicago, gdv tamtejsza 

tajna policja wpadła na ślad 
szajki prowadzącej niedozwo­
lony dom gier hazardowych, 
zupełnie niespodziewanie na 
oczach strA*v porządku prze- 
nad* dowód rzeczowv w nosta 
ci karteczki z zanotnwarvmi 
na niej nazwiskami uczestni­
ków’ zrv. Oto fe^en z człon­
ków’ szpiki wrzucił owa kar­
teczkę do stojacei na stole 
szklanki wodv. w której ów pa 
pier... sie rozpuścił.

Źródeł tego osobliwego zda­
rzenia. jak st" wkrótce okaza­
ło. trzeba było stukać daleko 
poza granicami Stanów Zjed­
noczonych. yief^lono. że cudów

rozpuszczalny wodnie
nanier Dochodzi z Japonii, a do 
USA sprowadzą sie sto wyłącz 
nie dla jpecielnych celów 
wojskowych: użvwa się go wte 
dy. erdv na krótko trzeba coś 
naszkicować 1 no+em natych­
miast to zniszczvć.

Okazało sie. że w całej tej 
aferze maczali palce „zwyczaj 
ni” gangsterze. Oto bowi?m 
producent owego cudownego 
papieru cała przesyłkę. która 
znalazła sie w rekach świata 
przestenczeeo z Chicago, za­
adresował lak dawnie5. Jednak 
w drodze do USA. gdzieś mie­
dzy napie-nia a nortem, adres 
został zmieniony.

Jak do tego doszło? Na to 
pytanie dokładnie nikt nie po 
trafi odpowiedzieć. Wiadomo 
tylko teraz, że daleko sterają 
macki chicagowskiego świata 
przestępczego, (tk)

I LIGA PIŁKARSKA 
Ruch — Legia 3:3 
Wisła — Odra 1:1

zosta- 
w ra-

towa-
. .. , - opra­

wie plastycznej — nawiązują­
cej do tematyki Dożynek.

Konkurs przeprowadzony bę 
dzie w dwóch grupach 
z podziałem na branże: spo­
żywczą (ogólno - spożywczą 
i warzywno-owocową) oraz 
przemysłową. Ogłoszenie wyni 
ków i przekazanie nagród nas 
tąpi do 16 września br. (map)

Miejsca pracy i nauki
dla tegorocznych maturzystów

Minęły emocje egzaminów mafuralrych i do szkół wyż­
si ycn. Nie wszystkim udało się uzyskać akademickie indek­
sy. Wielu będrie próbowało uzyskać je w roku przyszłym. 
Pozostali pójdą do pracy lub będą zdobywali zawód w licz 
nych studiach pomaturalnych. Jak nas poinformowano w 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego, wszystkie miej 
sca w stacjonarnych policealnych studiach zawodowych są 
zajęte. W większości podejmą w nich naukę maturzyści, któ 

rzy nie ubiegali się o przyjęcie na uczelnie.
Dodatkowo uruchamia się 

jeden oddział stacjonarnego 
2-letniego Policealnego Stu 
dium Zawodowego w Pozna­
niu przy ul. Różanej o specjał 
ności ekonomika pracy, płac 
i spraw socjalnych. Zgłosze­
nia przyjmuje się do 15 sierp

Porozumienie największych 
importerów ropy naftowej
W poniedziałek rzecznik a- 

merykańskiego departamentu 
stanu powiadomił, że grupa 12 
państw — największych impor 
terów ropy naftowej — uzgod 
niła w znacznej mierze wspólną 
politykę na wypadek zastoso­
wania w przyszłości pr„ez nań 
stwa — producentów ropy na 
ftowej embarga na dostawy pa 
liw płynnych. 12 państw żarnie 
rza dzielić się posiadanymi za 
pasami ropy, podczas gdy Sta 
ny Zjednoczone dostarczą 
swym partnerom w szczegól­
nie trudnych okolicznościach 
ropy z własnych źródeł.

Posiedzenie
Biura Politycznego

Dokończenie ze str. 1

Sprostowanie
W zamieszczonej wczoraj, nrze- 

kazanej przez PAP, informacji do­
tyczące! studenckich praktyk ro- 
betnićzvch. zakradł sie błąd. Jak 
nas poinformowano, zwolnienia z 
odbicia nravtvk nie n-zysłneuln

przekształcenia tych placówek 
w stałe oddziały przedszkolne 
przy szkołach podstawowych. 
W nowym roku szkolnym 
1974/75 do najważniejszych za 
dań resortu należeć będzie dal 
sze podnoszenie poziomu szkół 
wiejskich, przygotowanie wa­
runków do upowszechnienia 
średniego wykształcenia, uno­
wocześnienie kształcenia zawo 
dowego oraz doskonalenie pra 
cy wychowawczej z dziećmi i 
młodzieżą.

Zalecono resortowi oświaty 
i wychowania podjęcie niezbęd 
nych kroków dla poprawy zao 
patrzenia uczniów w podręcz­
niki oraz terminowej realizacji 
inwestycji i remontów przed 
zbliżającym się nowym rokiem 
szkolnym.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium Rządu omówiły 
główne kierunki i problemy 
działalności ideowo-propagan- 
dowej w bieżącym półroczu. 
Podkreślono, że praca ideolo­
giczna i propagandowa winna 
służyć zwiększaniu aktywności 
społecznej i zawodowej ludzi 
pracy, kształtowaniu socjalis­
tycznych stosunków między­
ludzkich oraz dalszemu umac­
nianiu jedności moralno-poli- 
tycznej narodu w realizacji wiel 
kich celów budownictwa socja 
lizmu w naszym kraju.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium Rządu zapoznały 
się z informacją o przebiegu 
i rezultatach wizyty członka 
Biura Politycznego KC preze­
sa Rady Ministrów PRL Piotra 
Jaroszewicza w Socjalistycznej 
Republice Rumunii. Zaaprobo 
wano w pełni wyniki wizyty i 
przeprowadzonych rozmów, 
stwierdzając, że przebieg wi­
zyty oraz przyjęte ustalenia 
mają doniosłe znaczenie dla 
pogłębienia współpracy obu

Program środków na wypa­
dek ponownego zastosowania 
embarga opracowano w toku 
kilku kolejnych konferencji w 
Brukseli. Ich uczestnicy działa 
li na zlecenie odbytego na po 
czątku br. w Waszyngtonie 
spotkania „klubu” najwięk­
szych importerów ropy nafto­
wej. Jak wiadomo, Francja ja 
ko jedyny uczestnik rozmów 
waszyngtońskich odmówiła u- | 
działu w rozmowach na szczeb 
lu ekspertów, twierdząc iż 
wszelkie porozumienia na te­
mat polityki naftowej powin­
ny być podejmowane nie w 
ramach kartelu największych 
importerów, ale na szerszej 
płaszczyźnie np. w ramach or 
ganizacji d/s współpracy i roz 
woju (OECD). Niemniej, jak 
stwierdził rzecznik amerykań­
skiego departamentu stanu — 
Francja będzie ponownie za­
proszona do przyłączenia się 
do porozumienia. Jego członka 
mi są USA, RFN, Kanada, W. 
Brytania, Norwegia, Luksem­
burg, Włochy, Belgia, Holan­
dia i Japonia. Ostateczne za 
twierdzenie porozumienia oczc 
kiwane jest na październik 
lub listopad br. (PAP)

nia. W Poznaniu są jeszcze 
wolne miejsca na 2,5 letnich 
wieczorowych policealnych stu 
diach zawodowych o specjalno 
ściach: budownictwo ogólne, 
wyposażenie sanitarne budyn­
ku (ul. Rybaki 17), obróbka 
skrawaniem (ul. Dzierżyńskie­
go). Policealne studia zawodo­
we zaoczne dysponują jeszcze 
miejscami na następujących 
kierunkach: ekonomika i orga 
nizacja przedsiębiorstw, banko 
wość spółdzielcza (ul. Sniadec 
kich 54/58), analiza chemiczna 
(ul. Wawrzyna 17), radiotechni 
ka i telewizja, teletransmisja 
(ul. Naramowicka 4). Termin 
zgłoszeń do policealnych stu­
diów zawodowych wieczoro 
wych i zaocznych upływa 15 
sierpnia. Wolne miejsca są 
jeszcze na wydziale pielęgniar 
skim Medycznego Studium Za 
wodowego nr 1 w Poznaniu 
przy ul. Ratajczaka 47.

też zdobywać kwalifikacje w zakła 
dach, w których podejmą pracę, 
korzystając z systemu kształcenia 
wewnątrzzakładowego lub uczyć 
się w policealnych studiach wie 
ozorowych i zaocznych. Na matu 
rzystów czekają bowiem etaty w 
produkcji, usługach, w zawodach 
ekonomicznych w administracji.

Różnorodność prac oferowa- 
nyclT tegorocznym absolwen 
tom liceów ogólnokształcących 
techników, szkół zasadniczych 
jest duża, dostosowana do każ 
dego typu ązkoły. Najbardziej 
poszukiwani są mechanicy, e- 
lektrycy, telefoniści, radiotele­
grafiści, sprzedawcy, pracowni 
cy gastronomii.

Na tegorocznych absolwen-
tów szkół ponadpodstawowych 

pracy dlaczeka 2114 miejsc 
mężczyzn i 1007 
Jak dotychaczas,

dla kobiet, 
kandydatów

jest niewielu. Młodzież wyje­
chała na wakacje, podjęcie pra
cy odkładając na jesień.
znalezieniem odpowiedniego za 
jęcia, jak wynika z rejestru 
wolnych miejsc pracy, nie po 
winno być kłopotu. (bg)

Wyróżnienie budowlanych
Budowlani mają swój duży 

udział w przygotowaniu kolej 
nych imprez targowych. Wczo 
raj w „Interklubie” przedsta­
wiciele przedsiębiorstw budów 
lanych Poznania spotkali się z 
członkami kierownictwa KW 
PZPR, władz partyjnych i ad­
ministracyjnych dzielnicy Grun 
wald oraz kierownictwa Tar­
gów. Za dotychczasowe efekty 
podziękował budowlanym dy­
rektor Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich — Henryk 
Sitarek. 19 pracownikom, re­
prezentującym PPB nr 4, PPB 
nr 2, PPRI, MPRB nr 2 oraz 
MPRD i WK wręczono Hono­
rowe Odznaki m. Poznania. De 
koracji dokonał sekretarz KW, 
przewodniczący Rady Narodo 
wej Poznania Alfred Kowalski.

Września otrzyma samochód
Jak pisaliśmy. Września zajęła 

I miejsce w plebiscycie czytelni­
ków Jżycia Warszawy” w ramach 
Ogólnopolskiego Banku Doświad­
czeń Miast. Wczorajsze „Życie” 
doniosło, że minister gospodarki 
terenowej i ochrony środowiska 
— Jerzy Kusiak, dodatkowo przy 
dzielił Wrześni samochód. Będzie 
to pojazd do celów komunalnych. 
Gratulujemy! (o-c)

Budownictwo mieszkaniowe
Dziewczęta z wykształcę-

niem średnim ogólnokształcą 
cym mogłyby zdobyć zawód 
opiekunek dziecięcych. Absol­
wentkom pracę gwarantuje 
Wydział Zdrowia Urzędu Mia 
sta Poznania w żłobkach na te 
renie miasta. Utworzenie ta­
kiego kierunku (nauka trwa je 
den rok!) uzależnione jest od 
liczby zgłoszeń. Przyjmuje se 
kretariat Liceum Medycznego 
w Poznaniu przy ul. Szama­
rzewskiego 99.

Maturzyści już zatrudnieni, któ 
rzy zechcą uzupełnić wykształcę 
nie, mogą poprzez swoje zakłady 
pracy zapisać się na 2—letnie Za 
oczne Pomaturalne Studium Zawo 
(Iowę (ul. Śniadeckich 54/58) na 
kierunek ekonomika pracy, płac 

spraw socjalnych. Wszyscy ci, 
którzy chcą zawód zdobyć prędzej 
mogą kończyć kursy: pisania na 
maszynie, kreślarski, kosmetyczny, 
laborantów chemicznych. Mogą,

Żniwny czyn młodzieży
Dokończenie ze str. 1

Tak np. w czasie od 30 lip- 
ca do 5 sierpnia 144 członków 
z 10 kół ZSMW w powiecie 
kępińskim przepracowało 400 
roboczcgodzin przy żniwach, 
m. in. 12 członków Koła ZSMW 
z Trzcinicy pomagało przy 
zbiorze żyta u rolnika Włady­
sława Maryniaka, a 6 członków 
Koła ZSMW z Aniołki u Julii 
Stefańskiej.

Ślady rolnictwa 
i epoki kamiennej

ąulpmotyęznte. Może tch udzielić 
jedynie dziekan wydziału.

.Dzisiaj będzie zachmurzenie ma 
łe i umiarkowane. Na wschodzie 
kraju lokalnie możliwe przelotne 
opady. Temperatura maksymalna 
od 20 st. do 24 st. Wiatry umiar­
kowane na wsc^dzie dość silne 
północno-zachodnie.
111118111111111811’11111111911
Dzlslelszk serwis informacyjny 
opracował Jan Korzeniewski

krajów. Realizacja i dalsze 
wzbogacenie programu wza­
jemnych stosunków gospodar­
czych przyczynią się do po­
myślnego rozwoiu społeczno- 
ekonomicznego Polski i Rumu 
nii oraz dalszego postępu in­
tegracji gospodarczej, zgodnie 
z kompleksowym programem 
real;zowanvm w ramach 
RWPG. (PAP)

Na pograniczu woj. warszaw 
skiego i lubelskiego znaleziono 
niedawno liczne ślady osadnic 
twa z młodszej epoki kamien­
nej. Spotyka się tu pozostało­
ści osad i cmentarzysk ludno­
ści kultury pucharów lejkowa­
tych — zwanej tak od charak­
terystycznych kształtów cera­
miki. Obok śladów palenisk i 
licznych skorup glinianych na­
czyń znajduje się też kamien­
ne narzędzia. Niedawno w oko 
licach Żelechowa (pow. Gar­
wolin) znaleziono cenny okaz 
— siekierkę z pasiastego krze­
mienia. '

Ludność kultury pucharów 
lejkowatych zamieszkująca 
ziemie polskie ok. 3,5 tys. lat 
p.n.e. prowadziła osiadły tryb 
życia, zajmowała się hodowlą 
i prymitywnym rolnictwem. 
Ziemie pod uprawę zdobywała 
przez wypalanie lasów. Z kul­
turą tą związana jest słynna 
kopalnia krzemienia w Krze­
mionkach Opatowskich w Gó­
rach Świętokrzyskich. Wydo­
bywany tu krzemień rozcho­
dził się szeroko no c^łej Euro­
pie środkowej. (PAP)

Uczestnicy obozu harcerskie 
go Szczepu 91 Komendy Huf­
ca Grunwald z Poznania, orze 
bywający w Mężyku w powie­
cie czarnkowskim pospieszyli 
z pomocą żniwną okolicz­
nym rolnikom. Harcerze z 
powiatu rawickiego (ośrodek 
w Jutrosinie) znajdujący się 
na obozie w Wąchabnie żniwo 
wali u rolników indywidual­
nych powiatu wolsztyńskiego. 
Uczestnicy ośrodka ZHP w 
Łowyniu (Hufiec Komendy Je­
życe z Poznania) pracowali spo 
łecznie w PGR Łowyń, opie­
kując się m. in. dziećmi wiej­
skimi, donosząc jedzenie i na­
poje dla żniwiarzy. Podobną 
opiekę nad dziećmi sprawowali 
harcerze ze stanicy nieobozo- 
wego lata Hufca ZHP ze Śro­
dy, przebywający w Zaniemy­
ślu.

Z pomocą żniwiarzom spie­
szy młodzież z miast. 15 człon­
ków ZMS z Wytwórni Sprzętu 
Komunikacyjnego w Kaliszu 
przepracowało po 5 roboczogc- 
dzin przy wiązaniu i ustawia­
niu 4 ha żyta u rolnika Maria 
na Szulety, którego syn odby­
wa służbę wojskową. 6 pracow 
ników poznańskich zakładów 
pracy, członków ZSMW w gmi 
nie Stęszew naprawiało społe-
cznie sprzęt żniwny 
szej Spółdzielni Kotek 
czych.

Takich przykładów 
przytaczać dziesiątki,

tamtej 
Rolni

można 
świad-

czą o tym, że żniwiarze w swej 
walce o plony nie są osamot­
nieni, że mogą w każdej chwi­
li liczyć na pomoc młodych 
rąk, nie tylko ze wsi, lecz i z 
miast. Przyszłą niedzielę ogła­
sza sie dniem powszechnego 
czynu młodzieży przy żniwach, 

(emp)
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przed trudnym zadaniem
Mógłby ktoś zgłosić zastrzeżenie: w drugiej połowie roku 

mówić o egzaminie budownictwa mieszkaniowego? Czy nie 
za pćźno?
A jednak nie. Bo wszystko 

zależeć będzie od 2 miesięcy — 
sierpnia i września. Jeśli do 
1 października uda się osiąg­
nąć ok. 70 proc, całorocznego 
planu, to powstaną wszelkie 
szanse pełnej realizacji pro­
gramu 1974 r., zakładającego 
oddanie do użytku (w uspołecz 
nionym budownictwie miej­
skim) prawie 170 tys. mieszkań 
o łącznej powierzchni 7,7 
min m. kw. Takie zaawansowa ­
nie robót jest konieczne dla ryt 
micznej — bez nadmiernych 
spiętrzeń — pracy w trudnym 
IV kwartale, a także dla od-
powiedniego
placów budów 
roku przyszłego.

przygotowania 
na początek

nich w poprzednich latach nie 
udawało się wykonać planów 
— obecny postęp jest więc bez 
sporny i stanowi optymistycz 
na zapowiedź na nadchodzące 
miesiące.

Kilka słów o budownictwie 
towarzyszącym, przede wszyst 
kim — obiektów służby zdro 
wia. Aczkolwiek w tej dzie­
dzinie nowo zrealizowane w I 
półroczu inwestycje stanowią 
40 proc, rocznego planu, to 
trzeba przypomnieć, iż pro­
gram ten należy w br. do naj 
większych w całym 30-leciu. 
Ocenia się, że zadania w bu­
downictwie szpitalnym, sanato 
ryjnym i socjalnym (m. in. do 
my spokojnej starości) są wy 
konywane znacznie lepiej niż dcRezultaty lipca są pomyślne . ..................... _ .

Zgodnie z wstępnymi danymi, tychczas i że istnieją konkret 
zadania tego miesiąca zostały ne podstawy do sprostania 
wykonane w całości. Również w 100 procentach rocznym pla

do sprostania

w I półroczu br. budowlani o- 
siągnęli zadowalające wyniki, 
mimo sporych opóźnień i trud 
ności występujących w pierw 
szych miesiącach. W tym okre 
sie zrealizowano ponad 46 proc 
rocznego planu, przekazując no 
wym lokatorom ok. 76 tys. 
mieszkań o powierzchni prze­
kraczającej 3,2 min m. kw. 
Jest to wzrost (w porównaniu 
z I półroczem ubr.) o 12,3 
nr ,c., a licząc wg. mieszkań — 
o 7,4 tys.

W ostatnim czasie obserwu 
je się przyspieszenie tempa 
prac: podczas gdy w I kwarta 
le b”. wykonano tylko ok. 20 
proc, rocznych zadań, to do 
czerwca włącznie — już nie­
mal połowę, przy czym szcze­
gólnie dobre efekty uzyskano 
w woj.: koszalińskim, warszaw 
skim, zielonogórskim, biało­
stockim, lubelskim, olsztyń­
skim, poznańskim. W wielu z

nom. (PAP)

Dh bezpieczeństwa 
dla oszczędności

„Koziołki”
W 899 grze Poznańskiej G‘ry Licz 

bowej „Koziołki” z dnia 4 sierpnia 
1974 r„ w której odbyły sie dwa 
losowania wpłvheło: 223.543 zakła­
dy wartości 670.629 zł.

W losowaniu I stwierdzono: 13 
„czwórek” no 4.831,— zł; 35 „tró­
jek premiowanych” po 165,— zł;
6C6 „trójek” po 65,— 
lek premiowanych” 
9 9’8 ..dwójek” no 5.-

zł; 851 „dwó- 
po 25,— zł;

,— zł.
W losowaniu II stwierdzono: 19 

„czwórek” po 1.989,— zł; 22 „trójki 
premiowane” po 136,— zł; 734 
„trójki” po 36— zł; 4"7 „dwójek 
premiowanych” po 25.—zł; 7.475 
„dwójek” no 5,— zł.

Samochód osobowy marki „Sy­
rena 105” na czterocyfrową koń­
cówkę banderoli 3124 w losowaniu
II przypadł w kolekturze 376 w
1—zu na nr banderoli CŚ3124.

Toto-Lotek
I losowanie

Ka

4, 5, ^1. 20. 35 46 dod. 36 
II losowanie

5, 6. 15 19. 40 45 dod. 39 
Końcówka banderoli 849654

Urządzenia 
wymagają opieki
Urządzenia poddozorowe to — 

przekładając na język bardziej 
zrozumiały — po prostu kotłv 
parowe i wodne zbiorniki c’ 
ndeniowe, wytwornice ace‘; 
nowe, dźwigi, suwnice, ż: 
wie, wciągniki i wciągarki r • 
raz osprzęt i aparatura reguł i 
cyjna z nimi związana. Są to 
urządzenia spotykane w każ­
dym niemal zakładzie pracy. 
Niezbędne, ale ich niewłaści­
wa eksploatacja może spowo 
dować groźne awarie i duże 
straty materialne. Te urządzę 
nia muszą być stale sprawdza 
ne i atestowane. Zajmuje się 
tym Urząd Dozoru Techniczne 
ga.

W tym roku instytucja ta jest 
współorganizatorem nowo ogłoszo 
nego II Krajowego Konkursu w 
dziedzinie techniki i bezpieczeń 
stwa urządzeń poddozorowych, któ 
rego celem jest uzyskanie nowych 
rozwiązań w tej dziedzinie oraz 
projektów, dotyczących nowoczes 
nych technologii produkcji sa 
mych urządzeń poddozorowych. 
W ubiegłorocznym konkursie zgło 
szopo 95 prac, których wdrożenie 
przyniosło gospodarce narodowej 
oszczędności rzędu 260 min zło 
tych.

Prace konkursowe należy 
przesyłać do 30 września br. 
pod adresem Stowarzyszenia 
Elektryków Polskich 00-043 
Warszawa, ul. Czackiego 3/5 z 
dopiskiem na kopercie „Kon­
kurs UDT”. Wyniki konkursu 

* ogłoszone zostaną 30 listopada 
br. (map)

Telełony: 600-41 łączy wszystkie działy Dział łączności z czytel­
nikami 657-18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępco 
rec nacze.nego 657-18 Selu-etan -edakeji 648-85 Dział mi6is’d 
659-39 Redakcjo nocna 430-7? 453-31 A Wydawco Poziom*.e
Wydawnictwo p asowe RSW .Praso - Książkę - Ruch* A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60-78? Poznań tel 659-16 Za treść ter­
min druku ogłoszeń redakcj j nie odoowiodo A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG im M. Kasprzaka - Poznań.

Prenumerata: wolatv no mieląc (17.5C zl), 
kwartał (52 zl) półrocze (104 zł) rOk (208 zl), 
przyjmuje ro pośrednictwem blankietów PKO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i 
Książki RSW „Praso - Książko - Ruch” ul. 
Zwierzyniecko 9, 60-813 Poznań na <onto 
PKO nr 5-ć 151, ponadto •istonosze i urzędy
pocztowe A Indeks n’ 35029. F-16Str. 2 - GŁOS - 7 VIII 1974



Wzdłuż W stopnia i 15 minut 
długości geograficznej wschodniej*
Ostrawa — ośrodek admi­

nistracji kraju północno- 
morawskiego (Czeska Re 

publika Socjalistyczna), czwar 
te co do wielkości miasto 
CSRS (300 000 mieszkańców) 

to centrum największego w 
Czechosłowacji, ostrawsko- 
karwińskieso zagłębia węglo­
wego, silny ośrodek hutni­
ctwa, przemysłu maszynowe­
go i chemicznego.

Będąc jeszcze pod wraże-

RACIBÓRZ - Pom­
nik Matce Polce, 
wzniesiony stara­
niem społeczeństwa 
Ziemi Raciborskiej.
Fet. — H. Kamza

natoriach. Liczba ta jednak 
nie może zadowalać. Kierunek 
naszych podstawowych zamie­
rzeń — to systematyczna roz­
budowa i modernizacja sieci 
placówek socjalnych. W myśl 
zasady: rzetelna i wydajna pra 
ca — zasłużony wypoczynek.

W sali tradycji Huty, na ho­
norowym miejscu, widnieje 
tablica ze słowami wybitnego 
działacza czechosłowackiego i 
międzynarodowego ruchu ro-

RA

Et9!!93ElZI3 4 HIBBimiH
Elektrowni „Kozienice”) — do 
robiła się także wysokiej mar 
ki na rynkach zagranicznych.

Nazajutrz — niedziela. Za­
chęceni słoneczną aurą, trochę 
zaś spragnieni innych niż miej 
skie widoków, jedziemy na 
Górę Świętej Anny (kulmina­
cja wzgórza Chełm w zachod­
niej części Wyżyny Śląskiej, 
około 70 kilometrów na pół­
noc od Raciborza). Ze szczytu 
(400 m), na którym rozłożył 
się barokowy zespół klasztor­
nych zabudowań Franciszka­
nów, roztacza się wspaniały 
widok na cała okolicę. Stad — 
doskonale widoczny jest, wzno 
szący się nieco niżej, monu­
mentalny Pomnik Powstań­
ców Śląskich, dzieło projektu
Xawerego Dunikowskiego

niem odwiedzin w kopalni 
„1 Maj’’ — jedziemy naza­
jutrz do Ostravy-Kuncic. No­
wa Huta im. Klementa Gott- 
walda, kombinat, w skład któ 
rego wchodzą 3 wyspecjalizo­
wane zakładv — jest jednym 
z ważniejszych odbiorców kar 
wińskiego węgla koksującego.

Kominy, ciemne sylwetki 
pieców i hal. Obszar 6,6 km 
kw. spaja sieć linii kolejo­
wych, dróg lokalnych, rur wo 
dociągowych i kanalizacyj­
nych oraz kabli. Cały ten or­
ganizm sterowany jest głównie 
automatycznie.

Stalownia. Po obu stronach 
wielkiej hali — buchające ża­
rem piece; temperatura ponad 
1000 st. C. Powietrze ciężkie. 
W kilka minut nie pozostaje 
na nas sucha nitka. Znajduje 
my się na metalowej galeryj­
ce, zawieszeni wysoko pod 
ścianą, tuż obok centrum dys 
pozycyjnego. I choć roztacza­
jący się stąd widok jest rze­
czywiście (dla laika! fascynu­
jący. to jednak nie sposób 
wytrzymać tu długo. Dezerte- 
rujemy do zakładowego klu­
bu. gdzie w ..ludzkich” warun 
kach toczy się dalsza rozmo­
wa.

Huta im. Gottwalda jest w 
Czechosłowacji największym 
producentem stali (ponad 3 
min t stali martenowskiej 
rocznie), a nadto: koksu (po­
nad 3 min t rocznie), surów­
ki (ca 2.5 min t), wyrobów 
walcowanych. rur różnych 
przekrojów itn. Wskaźniki te 
stawiają ja na iednvm z czo­
łowych miejsc pośród państw 
RWPG. Kombinat iest także 
jednym z głównych partnerów 
polskiego hutnictwa. Ostatnie 
zwłaszcza lata charakteryzują 
się zacieśnianiem współpracy 
i rozszerzaniem jej form. W 
ubiegłym roku odbyło się 25 
polsko-czeskich konsultacji, 
których tematv dotyczyły po­
lepszania jakości i moderniza­
cji wyrobów hutniczych, zasto 
sewania nowych technologii, 
usprawniania gospodarki ma- 
teriałowei i organizacji pra­
cy. W reku 1973 zawarta zo­
stała także umowa dwustron­
na o długoterminowej współ­
pracy.

Codzienny hutniczy trud i 
ambitny wysiłek górników, 
dzięki którym ziemia ta staje 
sie z roku na rok coraz za­
sobniejsza — spotykają sie nie 
tylko z uznaniem, lecz "a 
przedmiotem szczególnej tros 
ki władz.

— 900.000 ludzi pracuje w 
naszym okręgu zawodowo, w 
tym nonad 50 procent kobiet 
— mówi Jindrich Kacer. se­
kretarz wojewódzkiej rady 
związków zawodowych. — Blis 
ko 400.000 z nich zapewniamy 
corocznie wczasy w ośrodkach 
rekreacyjnych i miejsca w sa

botniczego, jednego z przy­
wódców KP Czechosłowacji — 
Klementa Gottwalda: „Wola 
ludu jest na tej ziemi pra­
wem”.

*

Po sześciodniowym pobycie 
opuszczamy ziemię naszych 
południowych sąsiadów. Z 
Ostrawy droga prowadzi 
wzdłuż Odry na północ. Usta­
lając rano plan dnia, na do­
jazd do Raciborza, który jest 
pierwszym etapem na polskiej 
części naszego międzynarodo­
wego rajdu — przeznaczamy 
niewiele ponad godzinę. Nic z 
tego. Sama przeprawa przez 
punkty kontroli granicznej: 
w Bohuminie (CSRS) i Cha­
łupkach (PRL) zajmuje tyleż 
właśnie czasu. I tu, i tam. sa­
mochód nasz otacza spora gro 
madka celników7 i WOP-istów. 
Zapewne postronny obserwa­
tor nie ma żadnych wątpliwoś 
ci — jakaś ważniejsza afera. 
Bo i rzeczywiście: dokopuje- 
my się do dna walizek w po­
szukiwaniu... redakcyjnych 
znaczków, pamiątkowych pro 
porczyków akcji „Odra-74”. 
Rozeszła się wieść o nrzejeź- 
dzie naszej ekipy, odpowiada­
my na pytania, dzielimy się 
wrażeniami, wysłuchujemy ży 
czeń „szerokiej drogi”. Na ko­
niec — pamiątkowe wpisy do 
naszej „księgi podróży” i 
wreszcie ruszamy dalej. Droga 
wiedzie dolina Odry.

Racibórz. Sobotnie popołud 
nie. Spacerując ulicami mias 
ta usiłuje odpowiedzieć sobie 
na pytanie1 jakie właściwie ono 
jest? Stare? Nowe? Elemen­
ty przeszłości splataja sie tu 
w szczególny sposób z teraź­
niejszością. Oto fragment mu­
rów obronnych, a tuż obok, 
nawiązująca do nich nazwa 
k' . larnia „Basztowa”. Nieco 
dalej — zabytkowy kościół po 
dominikański sąsiaduje z no­
woczesnym ciągiem handlo­
wo-usługowym.

Od Odry wieje lekki wie­
trzyk. Tuż przy brzegu — wy 
niosła sylwetka kob:ety. ochra 
niającej ramionami dziecko: 
Pomnik Matce Polce w Hoł­
dzie, wzniesiony staraniem 
społeczeństwa Ziemi Racibor­
skiej w lipcu 1973.

To miasto powróciło do Pol 
ski zrujnowane w 80 procen­
tach. Dzisiaj jest ono siedzibą 
władz powiatowych, a nonad 
40.000 raciborzan mieszka w 
większości w nowych budyn­
kach, otoczonych zielenią i 
kwiatami. Racibórz jest rów­
nież ośrodkiem liczącym sie 
na mapie przemysłowej Pol­
ski. Fabryka Kotłów „Rafa- 
kó”, największy producent te­
go typu urządzeń w kraju 
(wspomnę choćby budowę 
energetycznego kotła 
dla turbin o mocy 500 MW

(1955 r.). U jego nodnóża — 
amfiteatr. Na tym terenie, na 
przełomie maja i czerwca 1921, 
toczyły się największe zmaga 
nia w okresie III Powstania 
Śląskiego. Tablica pamiątko­
wa z napisem: „Tu. na pol­
skiej ziemi, czci Polska wieko­
pomny czyn powstańców śląs­
kich’’.

Nie opodal — gromadka dzie 
ci, wycieczka szkolna z Kra­
kowskiego. W rekach wiązań 
ki kwiatów. W skupieniu słu­
chają słów przewodnika. Tu­
taj także przeszłość splata się 
z teraźniejszością.

ZBYSZEK KRUSZONA

* Ostrava. Racibórz i Góra Swię 
tej Anny leżą mniej więcej na tej 
samej długości geograficznej.

Gdy powstawała tu w ro 
ku 1950 pierwsza w 
powiecie pleszew- 

skim spółdzielnia produk­
cyjna, wieś właściwie nie 
istniała na mapie. Był tyl 
ko dawny folwark, parę 
czworaków, w których gnie 
ździły się rodziny parcelan 
tów — byłych pracowni­
ków folwarcznych. Mając 
do dyspozycji budynki byłe 
go majątku ziemskiego i 
trochę sprzętu do uprawy 
roli, niewiele inwentarza ży 
wręgo, 22 rodziny postano­
wiły pracować wspólnie na 
242 hektarach poparcelacyj 
nej ziemi, aby po 24 latach 
osiągnąć areał prawie 2 200 
ha.

Spółdzielcy z Nowego 
Światu, pod energicznym 
kierownictwem — najmłod 
szego wówczas przewodni­
czącego zarządu RSP w wo 
jewództwie — Stanisława 
Królika, (obecnie członka 
Komitetu Centralnego 
PZPR i „Najpopularniejsze 
go Wielkopolanina” 1973 ro 
ku), stworzyli wielki kom­
binat produkcyjny, składa­
jący się z 7 ośrodków gos 
podarczych. Dołączyli do 
nich bowiem spółdzielcy z 
Augustynowa, Malinia, Le­
nartowie i Trzebowy. Zago 
spodarow^ano ponadto dzie­
siątki hektarów gruntów 
PFZ, m. in. we wsiach: Do 
brzyca, Zawidowice i Strzy 
żew.

Wszędzie trzeba było za­
czynać niemal od podstaw. 
Zorganizowano więc w No 
wym Swiecie własną bryga 
dę remontowo-budowlaną, 

która przebudowała lub zbu 
do-wała od nowa: 6 obór, 4 
cielętniki, 6 chlewni, wyię 
gamię drobiu, suszarnię Zie 
lonek wraz z magazynami, 
pieczarkarnię (roczny eks­
port pieczarek 200 ton), 
szklarnię opartą na syste­
mie hydroponicznym, war­
sztaty mechaniczne i wy­
twórnię prefabrykatów.

Tak powstawał przez te 
lata kombinat i jego zaple 
cze techniczne. Spółdzielcy 
wszystkiego dorobili się 
własnymi rękoma, każdą 
złotówkę kredytu skrupulat 
nie spłacają, mają zawsze 
w rezerwie fundusz zasobo 
wy. Dobrze im się wiedzie.

Osiedle mieszkaniowe w Spól dzielni Produkcyjnej Nowy Świat.
Fot. — H. Drygas

Legitymacja do orderu

Spółdzielczy Nowy Świat
Zawdzięczają to sumiennej 
pracy, podnoszonej stale 
wiedzy, dyscyplinie i zgo­
dzie.

Wyniki same mówią za 
nich: 44,8 kwintali 4 zbóż 
z ha w roku ubiegłym, w 
tym roku rekordowe zbio­
ry jęczmienia ozimego — 
56 kwintali z ha. Obsada 
bydła sięgała w ubiegłym 
roku 135 sztuk na 100 ha,
trzody chlewnej 286
sztuk. Od każdej krowy u- 
zyskiwano średnio 4 270 li 
trów mleka. Nic dziwnego 
zatem, że wartość produk­
cji towarowej przekraczała 
78 min. zł.

miejskim standardzie: 29 
domków jednorodzinnych.
4 bloki dla 36 rodzin, -w bu 
dowie jest dalszych 20 dom 
ków dwurodzinnych. O- 
grzewanie, ciepłą wodę za­
pewnia wspólna kotłownia. 

Podobne osiedle mieszkania 
we domków dwurodzinnych 
stawia się w Maliniu.

Rozrasta się Nowy Świat, 
bo powiększa się wciąż je­
go spółdzielcza rodzina, li­
cząca obecnie prawie 1200 
osób; przybywa ludzi mło­
dych, którzy swój los, swą 
przyszłość pragną związać 
ze spółdzielnią. Wielu tu 
wraca po ukończonej nau­
ce.

Ludzie z sercem
uratorzy mają poczucie, 

w że są traktowani jak ta 
nia siła robocza, przed 

którą stawia się ogromne wy-
magapia” 
artykułu, 
jednym z

— Zbyt 
ale coś w
dzają słuchacze

— czytam fragment 
zamieszczonego w 

tygodników.
mocno powiedziane, 
tym jest - stwier-

kuratorzy

ne i praktyczne. Byłem bo­
wiem niegdyś instruktorem 
ZHP, a potem (od 1929 roku) 
nauczycielem, przy czym ukoń 
czyłem Instytut Pedagogiki 
Specjalnej.

— Kierowałam się podobny 
mi motywami, ale kuratorem 
mogłam zostać dopiero wów­
czas, kiedy odchowałam ośmio

Sądu dla Nieletnich w Pozna­
niu: państwo Wiktoria i Sta­
nisław Margrafowie oraz ich 
syn Ryszard.

— „Kurator nie może inter­
weniować w razie zatrzymania 
podopiecznego przez MO —

ro własnych dzieci mówi

czytam dalej 
z-ł w enia

nie ma mocy

dziale zatrudnienia.
w wy- 

jest

pani Wiktoria. — Gdy najstar 
sze miało 23 lata, a najmłod­
sze 10, uznałam, że ich sprawy 
potrafię pogodzić z pracą spo­
łeczną. Było to w roku 1964.

— Nie mam takiego przygo 
towania teoretycznego jak ro-

/
Spółdzielcy z Nowego 

Światu dają przykład 
nowoczesnej produkcji oko 
licznym rolnikom indywidu 
alnym, wciągając ich do ko 
operacji produkcyjnej.

Nowy Świat to symbol 
nie tylko nowoczesnego, wy 
soko wydajnego gospodaro 
■wania, lecz i socjalistyczne 
go stylu życia. Powstało bo 
wiem, stale rozbudowywa­
ne, osiedle mieszkaniowe o

Do takiej rodziny spół­
dzielczej, która zapewnia 
start wszystkim, warto po­
wrócić. Tu jest praca, dosta 
tnie, kulturalne życie, tu- 
można osiągnąć najwyższe 
uznanie. Takiego dostąpił 
właśnie spółdzielczy kolek­
tyw podczas obchodów 30- 
lecia Polski Ludowej. RSP 
Nowy Świat przyznano 
Order Sztandaru Pracy II 
klasy.

MARIA POLCYNOWA

na dłoni
chowawczych do cech psycho­
fizycznych podopiecznego. O- 
kazuje się jednak, że:

— Niewielu naszych wycho 
wanków — oświadcza Ryszard 
Margraf — było badanych w
ośrodku diagnostyczno-selek-
cyjnym. Z pewnością należy 
dążyć do tego, by każdy nie­
letni, który dokona przestęps­
twa, trafił do ośrodka. Inaczej 
kurator, szczególnie w począt­
kowym okresie sprawowania 
opieki, będzie działał trochę 
po omacku.

— Bardzo często działanie 
kuratora obejmuje nie tylko

niechętnie widziany w szkole, 
nie ma gdzie poza własnym do 
mem organizować czasu wol­
nego wychowanka...”

— To już gruba przesada, 
szczególnie jeśli chodzi o za­
trudnienie podopiecznego i 
przyuczenie go do zawodu. 
Problem nie w uzyskaniu pra 
cy, lecz w tym, by podopiecz­
ny zechciał ją podjąć — mówi 
pan Stanisław.

Jego żona dodaje:
— Zazwyczaj instytucje i za 

kłady pracy, do których się 
zwracamy, właściwie traktują 
nasze postulaty.

Zestawiamy katalog insty­
tucji, z którymi kurator naj­
częściej współpracuje. Do tych, 
których nazwy już padły, do­
pisuję więc: ■wydział oświaty 

pomocy społecznej, zawodo­
wego kuratora dla nieletnich 
oraz poradnie: zawodowo-wy­
chowawczą, przeciwalkoholo- 
vą i zdrowia psychicznego. Po 
tern pytam o drogi moich roz­
mówców do społecznej funkcji 
uratora.
— W 1960 roku przeczyta­

łem artykuł na ten temat — 
odpowiada Marrraf-senior. — 
‘ ektura wywołała refleksję: to 
•'oś dla mnie, zarówno ze 
względu na zainteresowania 
jak i przygotowanie teoretycz

dzice, 
trafię 
język, 
ca i 
moim

ale lubię młodzież i po- 
znaleźć wspólny z nią 
przy czym przykład oj- 
matki zadecydował o 
postanowieniu: zostanę

nieletniego, który popełnił

kuratorem! — oświadcza Ry­
szard Margraf. — Postanowię 
nie to zrealizowałem w ubieg­
łym roku, jeszcze przed ukoń­
czeniem studiów na Wydziale 
Matematyki, Fizyki i Chemii 
UAM. Teraz w trójkę, to zna­
czy rodzice i ja, udzielamy ko­
repetycji uczestnikom zajęć w 
ośrodku kuratorskim pracy z 
młodzieżą. Prócz pracy w tej 
placówce każdy z nas ma pod 
opieka 8-10 nieletnich.

— Kiedyś jednemu kurątoro 
wi przydz:elano nawet 20 pod 
cpieczny'* co czyniło kurate­
lę iluzoryczną — dopowiada 
pan Stanisław.

Pytam od czego rozpoczyna 
się kuratelę? — spodziewając 
się, że moi rozmówcy wśród 
swoich pierwszych czynności 
wym’enią zapoznanie się z opi 
nią ośrodka diagnostyczno-se- 
lekcyjnego, gdzie nieletni ba­
dani są przez lekarza — inter­
nistę, psychiatrę, psychologa i 
pedagoga. Wyniki takich ba­
dań (które mogą wykazać np. 
obniżoną sprawność intelektual 
ną nieletniego l"b jego ogra­
niczoną zdolność kierowania 
postępowaniem) ułatwiają bo­
wiem dostosowanie metod wy

przestępstwo — zmienia temat 
pani Wiktoria. — Powierzono 
kieoys mojej opiece chłopca, 
którego na ulicę wypchnęła at 
mosfera panująca w domu ro­
dzicielskim: rozdźwięki mię­
dzy matką, nieco schorowaną, 
zaniedbującą dzieci i męża, a
ojcem alkoholikiem. Nie
można więc było zająć się tyl 
ko chłopcem. Tłumaczyłam 
matce, że powinna systema­
tycznie się leczyć. Posłuchała. 
Ojciec natomiast, kiedy nama 
wiałam go do zerwania z na­
łogiem odburknął: „Jakim pra 
wem wtrąca się pani do moich 
spraw. Przecież nie jest pani 
moim kuratorem, lecz mojego 
syna”. Po wielu poczynaniach 
udało mi się jednak pomyślnie 
rozwiązać wszystkie problemy 
tej rodziny. Niedawno spotka­
łam na ulicy ojca. Podszedł do 
mnie i powiedział: „Z całego 
serca pani dziękuję za to, co 
pani dla mnie zrobiła”. Nie 
zawsze jednak taki jest epilog 
kurateli. Jedną z rodzin już od 
kilku lat usiłuję zresocjalizo- 
wać, ale bezskutecznie.

— Skuteczne zapobieganie 
demoralizacji i przestępczości 
młodzieży — uogólnia pan Sta 
nisław — zależy przede wszys 
tkim — od pozytywnych wpły 
wów wychowawczych domu ro 
dzicielskiego. Taka rola rodzi-

ny z kolei uwarunkowana jest 
wieloma czynnikami, m. in. od 
powiednim przygotowaniem 
młodych ludzi do pełnienia o- 
bowiązków rodzicielskich. Do­
tychczas praca w jakimkolwiek 
zawodzie musiała i musi być 
poprzedzona nabyciem stosow 
nych kwalifikacji, natomiast 
trudnymi obowiązkami opie­
kuńczo-wychowawczymi obcią 
żeni są również tacy rodzice, 
których wiedza na ten temat 
równa się zeru. Szansę popra­
wy stanowi wprowadzenie do 
programu szkolnego przysposo 
bienia do życia w rodzinie.

— Skoro mówimy o szkole 
trzeba przypomnieć jej zada­
nie polegające na tym, by in­
gerencja wobec młodzieży nie­
przystosowanej społecznie nas 
tępowała w jak najwcześniej­
szej fazie — zabiera głos pani 
Wiktoria. — Gdyby każda dłuż 
sza nieusprawiedliwiona absen 
cja ucznia lub jego słabe postę 
py w nauce itp. początkowe ob 
jawy niewłaściwej adaptacji 
były wnikliwie analizowane, 
to stosunkowo łatwo można by 
ujawnić ich główne przyczy­
ny (np. niewłaściwe stosunki 
rodzinne) i podjąć odpowiednie 
środki zaradcze. Im wcześniej 
sza ingerencja tym większe 
przecież szanse jej powodzenia. 
Niestety, bywa, że interweniu­
je się dopiero •wówczas, kiedy 
n:eletni popełni przestępstwo, 
chociaż znacznie wcześniej „za 
powiadał” je postępujący pro­
ces wykolejenia.

— Kurator musi być dobrym 
pedagogiem i psychologiem — 
mówi na kon:°c nan Stanisław 
Margraf. — Pożądane, by le­
gitymował się odpowiednim 
dyplomem. Jednakże nie trak 
towałbym te^o jako recuły. Są 
bowiem ludzie o wrodzonych 
umiejętnościach pedagogicz­
nych, a nadto obdarzeni wielo 
ma zaletami charakteru, samo 
krytyczni, cierpliwi, świecący 
dobrym przekładem. Indzie z 
sercem na dłoni.

Rozmawiał:
MICHAŁ ŁUCZAK
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Paragraf i życie Śladami Mickiewicza

OKRES ZASIŁKOWY
U tarła się praktyka, że w 

wypadku, gdy pracow­
nik chorował, a następ 

nie stał się do pracy niezdol­
ny z powodu innej choroby, 
okres zasiłkowy przy drugiej 
chorobie liczono od początku, 
nie dodawano doń poprzed­
niej niezdolności do pracy, 
spowodowanej inną chorobą.

ieliwizja

Było to zupełnie wbrew prze 
pisom.

Podstawowym przepisem jest 
tu art. 95 ust. 1 ustawy ubezpie 
czeniowej z 1933 r. W myśl te 
go przepisu pracownik w razie 
choroby ma prawo do zasiłku 
chorobowego za każdy dzień 
stwierdzonej niezdolności do 
pracy z powodu choroby, me 
wyłączając niedziel i świąt, nie 
dłużej niż 26 tygodni (182 dni). 
Okres ten może być przedłużo

skaniu zdolności do pracy 
chorował ponownie na tę

za- 
sa-

Maria Sfuarf
I ny o dalsze 13 tygodni, jeżeli 

komisja lekarska uzna, że

Kolejnej premiery noniedziałko 
wego Teatru Telewizji oczekiwa­
liśmy — jak każdej pozycji tej 
popularnej sceny na małym ekra

w tym 13-ty go dniowym 
sie może nastąpić
rót do zdrowia. Przy 
licy okres zasiłkowy

okre- 
pow- 
gruź- 

jest

■ nie z dużymi zainteresowa-
niem. Poprzedziła ja wielce obie­
cującą wypowiedź reżvsera tego 
spektaklu. Kazimierza Brauna. 4<t6 
ry w niedzielnym magazynie DTV 
wyznał, iż lak każdv twórca nrag 
nie określić sie wobec polskiego 
romantyzmu i cudownej drama­
turgii tego okresu, a nodeimujac 
sie realizacji „Marii Stuart” Ju­
liusza Słowackiego. zamierzył 
skonfrontować młodego autora 
(Słowacki napisał ten dramat ma­
jąc zaledwie 22 lata) z młoda ob­
sada aktorska. ze współczesna 
Wrażliwością młodych.

Widzów. którzv według tej obiet 
nicy nastawili się na odbiór sztu 
ki, spotkał zapewne zawód. Akto 
rzy. wcieliwszy sie w osobv dra­
matu. nie natchnęli ich pęłnia 
pulsującego żvcia. nie stworzyli 
atmosfery wielkiej tragedii utka­
nej z namiętności, żadzv władzv 
i trującei zdradv. Stad też noczv 
nania Marii Stuart (niekna po­
stać dała jej Grażyna Barszczew­
ska), Botwela (Tadeusz Borowski) 
czy słabowitego króla Henrvka 
Darnleja (Olgierd Łukaszewicz) 
wydaja sie aż nadto uwarunkowa 
ne fatalistyczna nrzomowiednia 
Astrologa (Leszek Herde^en). któ­
ry wyjawił orzvszłość niektórych 
bohaterów dramy. Również tekst 
Słowackiego nie zabrzmiał tu pel-

dłuższy, wynosi 39 tygodni i 
może być przedłużony o dal­
szych 13 tygodni, jeżeli kemi
sja uzna, że chory 
zdrowia.

Z przepisu art. 
1 ustawy wynika, 
wypadku, gdy 
nik chorował bez

wróci do

95 ust.
że w 

pracow- 
przerwy,

mą chorobę, okres zasiłkowy 
liczy się od nowa tylko wów­
czas, gdy przerwa w chorobie 
trwała cq najmniej 8 tygodni. 
Gdy przerwa ta była krótsza 
okres poprzedniej niezdolno­
ści dolicza się do okresu na­
stępnej niezdolności do pracy.

Oczywiście, mowa tu o od­
zyskaniu zdolności do pracy 
W wypadku bowiem, gdy pra­
cownik nie odzyskawszy zdol­
ności do pracy stawia się do 
pracy w tym celu, by przer­
wać okres zasiłkowy, a po 
przerwie liczyć ten okres od 
początku — takie działanie nie 
może odnieść skutku, zmierza 
bowiem do obejścia przepisu 
Nie mówiąc o tym, że jest bar 
dzo ryzykowne dla pracownika 
ze względu na stan jego zdro-
wda. (PAI)

Kilka miejscowości w Wiel- 
kopolsce związanych jest z 
nazwiskiem Adama Mickiewi­
cza. Poeta przebywał w -woj. 
poznańskim od sierpnia 1831 r. 
do marca 1832 roku i podejmo 
wany był przez rodziny zie­
miańskie w ich wiejskich re­
zydencjach. Przez te właśnie 
miejscowości upamiętnione po 
bytem autora „Pana Tadeusza” 
wiedzie trasa turystycznego 
szlaku „mickiewiczowskiego”. 
Prowadzi ona z Poznania do 
Kościana, Żerkowa i z powro­
tem obejmując m. in. miejsco­
wości Choryń i Kopaszewo, 
wieś Lubania i Oporowo. Na 
szlaku leży również Smiełów, 
nad Lutynią, gdzie w klasycz­
nym pałacu zatrzymał się 
wieszcz w 1831 roku.

Dużą atrakcją dla turystów, 
oprócz pamiątek po Mickie­
wiczu, jest też możliwość poz­
nania ciekawego regionu geo­
graficznego tzw. Szwajcarii żer 
kowskiej oraz kilku cennych 
obiektów architektury.

PAP

Ostatnie mecze
piłkarskiej ekstraklasy

Oprócz wczorajszych spotkań Ruch — Legia oraz Wisła — Odra 
- - - ■ - mecze o mistrzostwo I ligi pił-dzisiaj rozegrane zostaną ostatnie 

karskiej sezonu 1973/74.
Reprezentant Poznania — Lech 

podejmuje ponownie na stadionie 
golęcińskim drużynę ROW Ryb­
nik. Obydwa te zespoły dzieli w 
tabeli tylko jeden punkt. ROW 
zajmuje dziewiąte miejsce w li­
gowej tabeli mając stosunek bra­
mek 23:28. a Lech wspólnie z Gwar 
dią Warszawa siódme-ósme miej­
sce ze stosunkiem bramek 25:25. 
W miniona niedzielę kolejarze 
przegrali dość pechowo swoje spot 
kanie w Sosnowcu z Zagłębiem 
0:1, natomiast ROW wysoko (3:0) 
pokonał Śląsk Wrocław. Ten dru­
gi mecz — jak wynika z relacji 
sprawozdawców — był słabym wi­
dowiskiem. Rybniczanie wygrali 
dość łatwo. W zwycięskiej druży 
nie wyróżnili się obrońca Sobczyń 
ski i skrzydłowy Frydecki.

nia dźwięku i znaczeń. nie­
wątpliwie intrygujące nronowcir 
scenograficzne Xvmpnv Zaniew­
skiej tnp. scena, w której Maria 
odwiedza choresro Henrvka rozgrv

sie realistvczpei
z sianem i para koni' zb”t dras-- 
tvcznie zmuszaia widza do kon­
frontacji nie tylko z rmUami lite­
rackimi, lecz także historyczny­
mi.

Nieco odległy, jakbv wystudzo- 
nv na szklanym ekranie wvdać 
się mógł ton emitowany w kolo­
rze spektakl (realizacja telewizyj 
na Marii Parnell), (kos)

□OOi
Ludwik Swieźawski — „Ransod 

powstańczy”, wyd. II. Wyd. Łódź 
kie. s. 443, 50 zł.

Tadeusz Szymański — „My ze 
spalonych wsi... Wspomnienia par 
tyzanta”. wyd. HI. Wyd. Lubel­
skie. s. 439 -i- ilustr.. .35 zł.

Zofia Swida-Łagiewska — „Są­
downictwo penitencjarne jako in­
stytucja procesowa”. Wyd. Praw­
nicze, s. 191, 35 zł.

Krystyna Zamiara — „Metodo­
logiczne znaczenie sporu o status 
poznawczy teorii. Z problematyki 
związków między metodologią 
nauk i teorią poznania”. PWN, s. 
240, 30 zł.

Edward Hartwig — „Warschau”, 
album w języku niemieckim ze 
wstęnem Marka Sadzewicza. Sport 
i Turystyka, 180 zł.

August Grychowski
i Lubelszczyzna w życiu i 
czości pisarzy polskich. Od

„Lublin

niowiecza do 1968 r.” Wyd.

twór- 
śred- 

Lubel

zasiłek chorobowy przysługuje 
za okres nie dłuższy niż 26 ty 
godni (ewent. przedłużenie o 
dalszych 13 tygodni), niezależ­
nie od tego, czy przez cały 
czas otrzymywał zwolnienia le 
karskie z tytułu tej samej cho 
roby (oznaczonej tym samym 
numerem statystycznym), czy 
też z tytułu różnych chorób 
(różne numery statystyczne).

Stanowisko to znajduje zre-
sztą swe głębokie 
nie, gdyż u osoby
chorej 
choroby

występują

uzasadnie- 
poważnie 

z reguły
współistniejące, a

więc okres zasiłkowy m "łb’ 
być w tych wypadkach prze­
dłużany na czas bardzo długi 
co byłoby sprzeczne zarówno 
ze stanem prawnym, jak i od 
czuciem społecznym. Zasiłek 
jest bowiem zaopatrzeniem 
czasowym, zaś w przypadku 
długotrwałej choroby zaopa­
trzeniem właściwym jest ren­
ta inwalidzka.

Tak przedstawia się sprawa 
w razie nieprzerwanej niezdol 
ności do pracy.

Inaczej sytuacja wygląda 
gdy występuje przerwa w o 
kresie chorobowym. Wówczas 
bowiem — zgodnie z przepi­
sem art. 98 ustawy ubezpieczc 
niowej z 1933 r. — decydują­
ca jest długość przerwy w cho 
robie, jak również przyczyna 
nowej niezdolności do pracy 
I tak:

— jeżeli pracownik odzyskał 
zdolność do pracy, a następnie 
zachorował na inną chorobę, 
okres zasiłkowy liczy się od 
początku, a poprzedniego okre 
su chorobowego nie dolicza 
się;

— jeżeli pracownik po odzy

Decydujący etap
Ocena wyników

Stawka dzisiejszego meczu jest 
awans w tabeli, tak dla jednego, 
jak i drugiego zespołu. Czy piłka 
rze obydwu drużyn zechcą na peł 
nych obrotach walczyć o popra-wę 
swej lokaty, czy też będą się 
oszczędzać do rozpoczynających, 
sie już 18 bm. jesiennych rozgry­
wek ekstraklasy nowego sezonu?
O tym przekonamy się dopiero 
na golęcińskim 'stadionie. Pewne

OGÓLNOKRAJOWY
.KONKURS,

U)
Um

□ 
m

GOSPODARKI

Rozpoczął się najważniej­
szy okres dla wszyst­
kich uczestników Ogól­

nopolskiego Konkursu Uspraw 
nienia Gospodarki Materiało­
wej. 30 czerwca br. konkurs 
się zakończył i jego uczestni­
cy przystąpili do podsumowywr 
nia wyników. Zastosowana zo 
stała metoda samooceny tak, 
iż wszyscy uczestnicy konkur-

poznańskie — jak dotąd - zdecy 
dowanie przoduje liczbą zgło­

szeń zarówno w’ grupie przed 
siębiorstw (488) jak i wśród u 
czestników indywidualnych (92 
zgłoszenia).

— Wszyscy uczestnicy kon­
kursu — mówi sekretarz Wo­
jewódzkiej Komisji Konkurso 
wej Irena Przestalska — otrzy 
mali już specjalne arkusze sa 
mooceny, które po wypełnie­
niu powinny zostać nam prze 
słane do 31 sierpnia br. Uczest 
nicy konkursu w grupie zgło 
szeń indywidualnych przesyła 
ją w tym samym terminie swo 
je arkusze ocen bezpośrednio

jest, że L^cha czeka niełatwa prze 
prawa z zespołem z Rybnika (ie- 
sienią w Rybniku było 1:1). Ko­
lejarze znowu wystąpią w osła­
bionym składzie, kontuzja, jakiej
doznał Sosnowcu znajdujący
sie w bardzo dobrej formie Wójcie 
chcwski '(nie będzie grał przynaj­
mniej przez miesiąc), stawia w 
trudnej sytuacji trenera Pekow- 
skiego. Nie wiadomo bowiem, czy

będate mógł już zagrać rekonwa­
lescent Szpakowski. W napadzie 
wystąpią więc: Olszyna. Milewski 
i najprawdopodobniej ktś z dwój- 
ki: Adamski — Rutkowski, choć 
decyzje o ostatecznym ustawieniu 
zesńołu zostaną podjęte w ostat­
nich godzinach przed meczem.

Z pozostałych dzisiejszych spot­
kań najwięcej uwagi sympatyków 
futbolu przykuwać będą pojedyn­
ki: w Warszawie między Gwar­
dią i Górnikiem (jesienia wygrał 
Górnik 3:1) oraz w Mieleń między 
Stalą i Zagłębiem Sosnowiec (je- 
sienią 1:1). Górnik i Stal kandy­
dują do tytułu wicemistrza Polski. 
Mecz w Bytomiu: Szombierki — 
ŁKS (jesienią wygrał ŁKS 2:0) bę 
dzie miał istotne znaczenie dla 
gospodarzy w przypadku zwycię­
stwa lub remisu Odry dzień wcześ 
niej w Krakowie (tylko Szombier 
ki oprócz opolan były zagrożone 
przed wczorajszym meczem Wisła 
— Odra spadkiem do II ligi). A oto 
zestaw pozostałych nar (w nawia 
sie wyniki I rundy): Śląsk — Fo- 
goń (2:2) i Zagłębie Wałbrzych — 
Polonia (0:2).

Dopiero też ostatnia kolejka 
spotkań rozstrzygnie, który z pił­
karzy: Kapka (Wisła), Lato (Stal) 
i Marx (Ruch) zostanie najlepszym 
strzelcem sezonu 1973/74. Do wtór 
ku prowadzi z 15 bramkami Kan 
ka przed Łatą i Marxem po 13 
bramek.

Wszystkie dzisiejsze mecze roz­
poczynają się o godz. 17 z wyjąt­
kiem spotkania w Poznaniu, któ­
re bedzie ostaitnim pojedynkiem 
ekstraklasy sezonu 1973/74. gdyż 
rozpceznie się o godz. 17.30. (ad)

Skład bokserów
na mistrzostwa świata

Przedstawiciele Zarządu PZB przebywali w Cetniewie aby prze­
konać się w jakiej formie znajdują się nasi pięściarze — kandyda-

do Głównej Komis.’ Konkur­
sowej. Jest rzeczą najważniej­
szą dla efektów całego konkur 
su, aby teraz właśnie, w ostat 
nim etapie, sumiennie i termi 
nowo przygotować te regułami 
nowe opracowania. Byłoby du 
żą stratą, gdyby teraz po półto­

ra rocznej rywalizacji niektórzy 
uczestnicy zrezygnowali z dal 

, . , . , szego udziału w konkursie, co
su. muszą odpowiednie formu nastąpi w przypadku niena- 
larze ocen wypełnić samodziel - -
nie i przesłać je komisjom kon 
kursu.

Przypomnijmy, że w konkur 
sie tym, przebiegającym pod 
patronatem prezesa Rady Mini 
strów, udział bierze 4005 przed 
siębiorstw przemysłowych, bu 
dowlano-montażowych i tran­
sportowych. W rywalizacji o-

desłania arkuszy samooceny.

ci na Indywidualne Bokserskie M strzostwa Świata. Obserwowali
sparringi, dyskutowali z trenerami na temat każdego z typowanych

gólnopolskiej województwo

Sekretariat Wojewódzkiej 
Komisji Konkursowej oraz Na 
rodowy Bank Polski udzielą za 
interesowanym informacji jak 
dokonywać tej oceny. Specjał 
ną informację w tej sprawie 
również przesłaliśmy wszyst­
kim uczestnikom konkur-u.

(map)

na wyjazd zawodników.
Ostatecznie postanowiono, że do 

Hawany pojedzie 9 zawodników 
(bez wagi średniej i półciężkiej). 
Zdecydowano się na kilka prżesu- 
nięć Wagowych i w wyniku tych u- 
stalen reprezentacja Polski na mi 
strzostwa w Hawanie przedstawia 
się następująco: 48 kg — Henryk 
Srednicki, 51 kg — Leszek Borkow 
ski, 54 kg — Krzysztof. Madej, 57 
kg — Andrzej Jagielski, 60 kg — 
Ryszard Tomczyk, 63,5 kg — Bog­
dan Gajda, 67 kg — Zbigniew Kic­
ka, 71 kg — Jerzy Rybicki, ponad 
81 kg — Andrzej Biegalski.

Sprawa obsady pięciu pierw­
szych wag nie podlegała większej 
dyskusji, chociaż kontrkandyda­
tem Madeja był Ryszard Jagielski, 
a Andrzeja Jagielskiego — Roman 
Gotfryd. Największym ekspery­
mentem, który budzi zastanowie­
nie jest przesunięcie Jerzego Ry-

bickiego do wagi lekkopółśredniej. 
Ten bardzo dobrze wyszkolony 
technicznie zawodnik nie dysponu 
je silnym ciosem, jak na wagę lek 
kośrednią, i dotychczas zawsze wy 
stępował w wadze półśredniej. Tre 
nerzy postanowili jednak, że w pół 
średniej powinien jechać Zbigniew 
Kicka a Rybicki wystąpi o wagę 
wyżej, (op)

Kolarstwo
Międzynarodowy 
wyścig Stomila

Po raz siedemnasty rozegrany 
zostanie w Poznaniu międzynaro-

E O R N 1 C

— Kto tam?
— Otwórz Anna, to ja. 
Czekał dłuższą chwilę.
Anna stała na środk 

Powieki jej przymknęły 
— Czego chcesz? 
Patrzył w jej twarz. 
— Nie chcę żebyśmy

u izby z wyrazem oczekiwania na twarzy, 
się nieco, spytała:

byli wrogami.Kart.,

HUMOR I SATYRA

423. 100 zł. 
Poznania”

skie. s.
„Plan

12.50 zł.
PP Wyd.

n

— Franek jest na wojnie.
— Wiem. Boisz się, że zostaniesz wdową? Jesteś sama?
— Sama.
Stała przed nim, wątła i niedostępna. Czarne oczy miała sze­

roko otwarte, rozdrażnione.
— Ja też jestem w tym mieście sam.
- Ty?
Nagle wyprężyła się, wyprostowała, poczęła szybko i zrazu cicho 

mówić.
— Dlaczego przyszedłeś do mnie, chciałbyć się u mnie ukryć2 — 

po chwili — Jak chcesz, możesz zostać, chociaż mój dom, to nie ho­
tel, ani kryjówka.

— Myślisz, że jestem tchórzem.
— Nie — uśmiechnęła się. — Tak nie myślę.
Podszedł do stołu, chwycił w dłonie garnek z mlekiem, pił dłu­

go z zamkniętymi oczyma. Strużki mleka ciekły mu po brodzie, po 
szyi.

Pusty garnek postawił na stole.
— Nikt nie wie, że jestem u ciebie.
Milczała chwilę.
— Chcesz się zemścić na mnie.
Położył dłoń na jej ramieniu.
— Nigdy nie myślałem o zemście. Gdyby nie wojna, nią spotka­

libyśmy się tak prędko.
Skuliła się, przykucnęła na podłodze.
— Idź stąd, zostaw mnie w spokoju.
Schylił się nad nią:
- Zostanę choć chwilę jeszcze, dobrze?
Podeszło do okna.
— Jesteś u Lapisa.
- Tak.
— Franek też na froncie, wojuje.
- Ale to nie jest to samo. A ten Lapis chwilami wydaje mi się,

jakby miał dwie dusze, jakby w nim było dwóch różnych ludzi. Gdy 
patrzę na niego, to widzę porucznika Lapisa, hardego i odważne­
go. Gdy słucham jego głosu, to wyczuwam w nim niepokój, dziw­
ny ból w głosie, chyba i rozpacz, ale to wszystko mija. Nie wiem, 
czy uratuje on do końca tę swojq godność przywódcy.

— A może on wie, że zginie?
— Może. Ale czy byłby taki spokojny?
— Ma żonę i dwoje małych dzieci.
— Jest w życiu coś wyższego od szczęścia, od miłości, od religii. 

coś z natury aniołów... różne idee...
— Pamiętam, jak w zimie napadli jacyś bandyci na bank, w 

biały dzień. Wtedy tylko Lapis zachował spokój, gdy inni, którzy 
tan< byli w tym czasie, przeraził: się strasznie. Bandyci mieli re­
wolwery.

— I co się stało?
— Nic się nie stało. Zabrali wszystkie pieniądze i uciekli.
— Wesoła zabawa, nie ma co.
— A no, wesoła. Następnego dnia policja złapała ptaszków.
— Jakim sposobem?
— Lapis znał jednego z bandziorów.
— D[atego był spokojny. A myślisz, że on wie, co Niemcy z na­

mi zrobią, jeżeli nie damy rady uciec stąd?
— Zapytaj Lapisa.
— Byłem przy tym, jak Niemiec, Zygfryd, rozmawiał tej nocy z 

porucznikiem.

dowy wyścig kolarski 
przechodni Poznańskich 
Opon Samochodowych 
Oddziału Poznańskiego

o puchar 
Zakładów 
„Stomil”, 

Zarządu
Głównego, Związku Zawodowego 
Chemików oraz Dzielnicowego Ko 
mitetu Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki Newe Miasto. Instytucie 
te sa Yn. in. organizatorami wyś­
cigu, który odbędzie się 25 sierp­
nia.

Wyścig kolarski Stomila ma już 
swoja tradycje. Uczestniczą w 
nim obok zawodników naszego kra 
ju kolarze z klubu sportowego z 
Unicoy w Czechosłowacji, a jego 
tryumfatorami byli m. in. Marian 
Kegel. Andrzej Kaczmarek, Ze­
non Czechowski 1 Leszek Kluj.

Zawody rozgrywane są jedynie 
w konkurencji indywidualnej i 
obejmą trzy grupy zawodników. 
Seniorzy ścigać się beda na dys­
tansie 106 km na trasie: Poznań

myśl 
znań,

Rogalinek
Środa

Śrem — Zanie- 
- Kórnik — Po-

a lotne finisze rozegrane

ro

— Więc po co mnie pytasz o wszystko?
— Pytam, bo kobiety majq intuicję.
Stał blisko Anny, uśmiechała się dziwnie, położyła dłoń na jego 
mieniu, na kilka sekund.
Zrodziło to w nim uczucie ulgi, szepnął:
— Dobrze mi przy tobie. Muszę już wracać.
— Bqdź ostrożny, uważaj na siebie — znowu pojawił się w jej o-

czach mimowolny uśmiech.
Odwróciła twarz, gdy wychodził z izby.

I Adam odnalazł Lapisa w Domu Ludowym, porucznik siedział już 
przy długim stole, w towarzystwie dowódców oddziałów. W zwięz- 

. łych słowach ocenił sytuację. Było duszno, za oknem pierwsze 
słońce.

— Mamy ogólne rozpoznanie. W Charbowie nieprzyjaciel z bro- 
। niq maszynową, młody Śliwiński otworzył listę zabitych, oni straci­

li już oficera.
— Ładnie — rzekł Misiek, ten sam, który organizował posterun- 

| ki wartownicze na drogach i mostach.
— Widzieliście już wroga. I pierwsze trupy. Mosty wysadzone. 

Punkty oporu mamy ty'ko w mieście, nad jeziorami, na cmentarzu, 
। w młynie. — Lapis umilkł, jakby się wsłuchał w głośne tykanie 

ściennego zegara.
— Niemcy w odwet za zabitego oficera, rozstrzelali wczoraj 

Chorbowie nauczycielkę Grubównę — powiedział Kutzner.
Porucznik ściqgnqł brwi i spojrzał na swojego zastępcę.

w

— 13 — — 14 — Cdn

zestana w Śremie 1 Środzie. Ju­
niorzy mają do pokonania dystans 
70 kilometrów, a młodzicy 50 kmt
Należy 
Stomila 
lenge’u 
skiego.

przypomnieć, że wyścig 
punktowany jest w chal- 
Polskiego Związku Lolar- 
,,Przeglądu Sportowego” i

„Trybuny Ludu”, (ask)

Przed Bałtyckim 
Wyścigiem Przyjaźni 
Należy oczekiwać, że jubileu­

szowy X Bałtycki Wyścig Przyjaź 
ni. który rozegrany zostanie po­
między 9 a 18 sierpnia będzie ■ 
silnie obsadzony przez reprezen-
tacie naredowe krajów w nim
uczestniczących, pomimo, iż uwa­
ga kibiców’ kolarstwa koncentro­
wać sie będzie w tym czasie na 
zmaganiach Mistrzostw Świata w 
Montrealu. Polski Związek Kolar 
ski wyłonił już 40-osobowa grupę 
zawodników, którzy będą reprezen 
tować nas na Wvści8U Bałtyckim. 
Znalazło sie w niej dwóch poznań 
skich kolarzy: Jerzy Konopiński 
z T echa i Jacek Swietek ze Sto- 
mila. N aj li orni ci sza yrune wyło­
niono z Legii Warszawa, (ask)Sir. 4 - GŁOS - 7 VIII 1974



Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Obrotu Produktami Naftowymi „CPN” 

Poznań, ulica 27 Grudnia nr 15 

zawiadamia, 
ŻE Z POWODU INWENTARYZACJI 

PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
w dniach 10 1 12 sierpnia 1974 roku 

Zakład Gospodarki Produktami Naftowymi 
w Poznaniu przy ulicy Sredzkiej 

będzie nieczynny.
5373-K1

Sprzedam snopowiązai^s 
konną, z silnikiem wspo­
magającym. Stan dobry. 
Władysław Biernaczyk, 
Bogdanki 16, pow. Gostyń. 
_________ ____ _______ 807p

0 Samochody

xauom pokpj wynajmę. 
Jugosłowiańska 47. 36930g

Nieruchomości

Fiat* 125p 1500, rocznik 
1971, w bardzo dobrym 
stanie, sprzedam. Wojska 
Polskiego 45, tel. 479-96.

37130g

Praca Nauka
Ucznia do zawodu tapi- 
cerskiego przyjmę zaraz. 
Warsztat tapicerski. Po­
znań. ul. Piekary 8. tel. 
590-<0. 35878g

Młode małżeństwo przyl- 
mie dozorstwo. warunek 
mieszkanie. Oferty ..Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
35896g.

Poszukuję pracy — dzie­
wiarska maszynowa lub 
ręczna. Oferty Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 35942g.

Przyime chałupniczo szy­
cie. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla •”r943g.
Opiekunka do a-letniego 
dziecka potrzebna. Osie­
dle Bohaterów II Wolny 
46 m- 1-______ 35948g
Przyjmę opiekunkę do 
dziecka. Warunki do uzgo 
dnienia _ tel. 32(1-967, w 
godz. do 9.30 i od 20

3S832g

9 Sprzedaż
Wózek głęboki, zagranlcz- 
ny — sprzedam. Telefon 
659-18, od godz. 9—14.
_________________ 3725 Ig 
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca C^. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

 38787 g

Sprzedam Ursusa C-325, 
w dobrym, stanie. Kośmi 
der. Zemsko, poczta Gra­
nowo, pow. Nowy To­
myśl. 36388g

Snrzedam taksometr Pol- 
tax. Poznań-Żegrze. Trze- 
bowiańska 2 m. 1. 35873g

Snrzedam elektroniczną 
kieszonkowa maszynę li­
czącą. 4-działaniową, 10 
mietsc, do sieci i na ba­
terie, produkcja USA. 
kwit celny, wycena rze- 
czoznawcy. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35901 g.

Dnia 4 sierpnia 1974 roku zmarł

WIKTOR GRAJCZAK 
były długoletni pracownik , 

naszego Zakładu.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7. VIII br. 

o godz. 12.30 na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia składaj?:
Samorząd Robotniczy, współpracownicy, 

Dyrekcja
Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto.

5322-K1

Dnia 3 sierpnia 1974 roku zmarła

STANISŁAWA WASIŃSKA 
była długoletnia pracowniczka 

n. Zakładów.
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głę­

bokiego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7. VIII 1974 

roku o godz. 9.15 na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie.
Dyrekcja. Samorząd Robotniczy, załoga, 

Koło Emerytów i Rencistów 
Wielkopolskich Okręgowych 

Zakładów Gazownictwa w Poznaniu.
5406-K1

Sprzedam silnik „Zasta- 
va - 750”. Mosina, ul. So- I 
winlecka 42. 36748g I

Sprzedam samochód War­
szawa 224, po wypadku. 
Adres: Atarołecka 110 m. 
1, warsztat, tel. 722-76.

36496g

Sprzedam „Warszawę
M-20” z radiem, po re­
moncie. Chodzież, Nowot 
kl 7 m. 2. 36399g

Polski Fiat — specjali­
styczny warsztat blachar­
sko - lakierniczy. Poznań- 
Plątkowo, Wojciechow­
skiego 35. 35722g '
Sprzedam Warszawę. Po- j 
znań, Cieszyńska 26.
______________ 35955g । 
Sprzedam DKW-Cabrlolet.
Ul. Zagórze 6 m. 17.

35888g

Zamienię domek 2 poko­
je z kuchnią, Przeźmie­
rowo, na mieszkanie w 
Poznaniu. Może być stare 
budownictwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 35899g.

Sprzedam dom, ogrodem, 
wyłączony, wolne miesz­
kanie, Słupca. Informa­
cja: Września, tel. 232.

774p
Sprzedam gospodarstwo 
17,5 ha, zabudowania w 
dobrym stanie. Franci­
szek Refermat, Targowa 
Górka 82-308, pow. Wrześ 
nia. 35087g
Sprzedam działkę budow­
laną, zalesioną, pow. 1800 
m’ w puszczykówku. In­
formacje: Kuchyrczyk — 
Turek, ul. Nowotki 1 m. 
31, tel. 43-74. 786p
Dom jednorodzinny, piętro 
wy, zabudowania gospo­
darcze, w Niałku, przy 
Wolsztynie — sprzedam. 
Wiadomość: Helena Ga­
weł, Grójec Wielki, pow. 
Wolsztyn. 1828-K2

0 Różne

O Lokale
Dla ucznia, poszukuję po 
koju. Najchętniej — Je­
życe. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
36656g.
Studentka medycyny po- 
szukuje pokoju w Pozna­
niu. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 35931g.

Bieżnikowanie opon — 
Fiata, Moskwicza, Wart­
burga, Skody. Trabanta, 
Zastavy. Wulkanizacją. — 
Poznań, Kraszewskiego 
26, tel. 471-84. 34887g
Dogodne usługi chemicz­
nego czyszczenia dywa­
nów, mebli taplcerskich, 
ng miejscu u klienta. 
Zgłoszenia telefoniczne — 
rano 1 wieczprem 454-69. 

360 69g
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Zawiadamiamy, źe w dniu 4. VIII 1974 
roku zmarł

FLORIAN GODAWA 
długoletni członek i pracownik 

naszej Spółdzielni.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Zarząd Spółdzielni, Rada Zakładowa, 
Rada Spółdzielni oraz współpracownicy 

Spółdzielń. Pracy Branży 
Skórzano - Futrzarskiej „.Zjednoczeni” 

w Poznaniu.

5405-K1

Dnia 3 sierpnia 1974 r. zmarła długolet­
nia pracownica Poznańskich Zakładów 
Koncentratów Spożywczych „Amino”

CZESŁAWA PATEŁA
W Zmarłej tracimy serdeczną i życzliwą 

koleżankę, dobrego i sumiennego pracow­
nika.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego 
współczucia składają:

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy.

Pogrzeb odbył się w dniu 6 sierpnia 1974 
roku na cmentarzu na Starołęce.

-----------  Kawaler lat 37, i miesz- 
• Matrymonialne ; kaniem we WtzeSnl, po-

Pani, lat 50, pozna kaw*- i ilLll3i P«nią, najchętniej 
tera lub wdowca do lat starszą, uczuciową. Ofer- 
55. Cel matrymonialny. . fotografia Prasa” 
Oferty — „Prasa”, Grun- ty z Iotosrauą „prasa , 
waldzka 19 dla 787p. ! Grunwaldzka 19 dla 760p

____________ Przetargi____________
Zarząd Inwestycji Szkół Wyższych w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 59 — ogłasza

DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodu osobowego marki 
„Warszawa 204”, rok produkcji 1966, nr 
silnika 167337, nr podwozia 153907. Cena 
wywoławcza 20.400,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 23. VIII 1974 r. 
o godz. 9 w siedzibie Zarządu w Poznaniu, ulica 
Kościuszki 59.

Pojazd można oglądać we wtorki i czwartki 
od godz. 10 do 13.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze, osoby prywatne.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wnłacić, najpóźniej w przed­
dzień orzetar^u w kasie Zarzadu.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przvczyn.

4662-K1
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego Im. II 
Armii Wojska Polskiego w Poznaniu, ul. Robo­
cza 4 — ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie złącz elastycznych chłodnicy SM42 
— w ilości 2.000 sztuk.

Ilości dotyczą potrzeb roku bieżącego. Nato­
miast ilości na potrzeby lat przyszłych pozo­
staną uzgodnione bezpośrednio z wykonawcą.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Zaopa­
trzenia. pokój 258.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­
stwa naństwowe, soółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nasłani w dniu 
19. VIII 1974 r. o godz. 10 w Klubie Zakłado­
wym.

Zastrzegamy prawo wyboru dowolnego ofe­
renta i unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyny. 4912-K1

a rząd Wojewódzki Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Poznaniu, ul. Rybaki 18a, tel. 551-15 
i 539-30 — ogłasza

PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na snrzedaż samochodu marki 
„NYSA - TOWOS”. typ 501, nr rej. 40-72 
PI, nr silnika 295017, nr podwozia 60478.

Cena wywoławcza 26.200,— zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 22 sieronia 

1974 r. o godzinie 11 w biurze Zarządu Woje­
wódzkiego PCK, ul. Rybaki 18a, II ptr., pokój 
202.

Pojazd można ogladać dnia 21 sierpnia 1974 
roku w garażu PCK przy ul. Lelewela 7, od 
godz. 9 do 12.

Przystępujący do przetargu zobowiązani sa 
wpłacić w kasie Zarządu Wojewódzkiego PCK 
w Poznaniu, ul. Rybaki 18a, w godzinach od 
8 do 14 — wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej — najpóźniej w przeddzień prze­
targu oraz złożyć pisemne oświadczenie, żfe: 
1. wyrażają zgodę na wrarunki przetargu.
2. nabywają pojazd na własne potrzeby.

Jednocześnie podaje się do wiadomości, źe 
jeśli pierwszy przetarg nie dojdzie do skutku, 
ogłaszamy DRUGI PRZETARG w dniu 22 
sierpnia 1974 r. o godz. 12. Cena wywoławcza 
13.100,— złotych.

Zarząd Wojewódzki PCK zastrzega sobie 
prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny. 51S3-K1

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych 

w Poznaniu, ulica Krańcowa 9

PRZYJMUJE NA NOWY ROK SZKOLNY

KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej

o specjalności:
— TOKARZ — chłopców i dziewczęta 
— MECHANIK maszyn I urządzeń 

przemysłowych — chłopców
— SZLIFIERZ METALI

— chłopców I dziewczęta 
— ELEKTROMECHANIK

— chłopców i dziewczęta
Uczniowie ZSZ korzystają ze świadczeń, 

zagwarantowanych Układem Zbiorowym. 
Otrzymują miesięczne wynagrodzenie do 
750,— zł.

do Liceum Zawodowego
o specjalności:

— MECHANIK obróbki skrawaniem.
Do Liceum przyjmowani są chłopcy 

I dziewczęta, wyróżniający się w nauce.
Uczniowie niezamożni otrzymują sty­

pendium. Po 4-letniej nauce absolwenci 
otrzymują świadectwo ukończenia szkoły 
średniej.

Kandydaci winni złożyć w sekretariacie 
szkoły, następujące dokumenty:
1. Podanie z życiorysem.
2. Świadectwo ukończenia szkoły podsta­

wowej (tymczasowo zaświadczenie ze 
szkoły stwierdzające, że kandydat jest 
uczniem 8 klasy, z równoczesnym po­
daniem ocen za I półrocze).

3. Odpis aktu urodzenia lub dowód oso­
bisty matki do wglądu.

4. Pięć fotografii.
5. Szkolne świadectwo zdrowia.

Nauka odbywa się w nowo zbudowanej, 
nowocześnie wyposażonej szkole.

Wszystkim absolwentom zapewnia się 
zatrudnienie w Poznańskiej Fabryce Ło­
żysk Tocznych, a absolwentom ZSZ moż­
liwość dalszej nauki w 3-letnim Techni­
kum Mechanicznym dla Pracujących, 
wchodzącym w skład zespołu szkół

4056-K1

Pracownicy poszukiwani
Do nowo powstałego Biura Projektów Branży 
Łożysk Tocznych w Kielcach, Oddział w Po­
znaniu, ul. Krańcowa 9 — przyjmie się zaraz:

— inżynierów branży sanitarnej 1 konstr. 
budowlanej,

— inżynierów branży budowlanej, 
— kosztorysanta branży budowlanej, 
— oraz asystentów branży sanitarnej i kon­

strukcji budowlanej.
Warunki płacy i pracy wg stawek obowiązu­

jących w Biurach Projektów. 4909-K£

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielo­
branżowych — zatrudni zaraz 

technika drzewiarza.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr 

i Szkolenia PSPUW w Koninie 62-500, ul. ZWM 
nr 4, tel. 289-23, wewn. 9. 1780-K2

Dnia 4 sierpnia 1974 r. po krótkich cier­
pieniach zmarła nasza kochana matka, 
babcia i teściowa, przeżywszy lat 76

IRENA TALARKTEWICZ
z domu HEDRYCH

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­
dzinie 10.25 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
rodzina

37187g

Dnia 5 sierpnia 1974 r. po długich cier­
pieniach zmarła w 83 roku życia, śp.

PELAGIA KANDULSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­

dzinie 10.30 z domu żałoby w Dopiewie, 
ul. Poznańska 6.

Blachnierkowie
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

37185g

Dnia 5 sierpnia 1974 r. zmarł w wieku 
lat 72 nasz kochany brat i wujek, śp.

WACŁAW JAKUBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­

dzinie 16 w Grodzisku.
W smutku pogrążona 

rodzina 
Grodzisk Wlkp., Chopina 6 m. 13.

37163g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 3 sierpnia 1974 r. zginął śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 66 nasz naiukochań- 
szy, nigdy niezapomniany mąż, ojciec, 
teść i dziadziuś, śp.

WŁADYSŁAW PRZYBYLSKI
lek. med.

Pogrzeb odbędzie sie 7. VIII 1974 roku 
o godz. 13.05 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Szelągowska 41. 37136g

5407-K1

Dnia 5 sierpnia 1974 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza matka, babcia, sio­
stra, przeżywszy lat 93, śp.

KAMILA 7 Jeziorkowskich 
MARCINKOWSKA 

wdowa po śp. Januszu, 
inżynierze Gazowni Miejskiej

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o go­
dzinie 14 z domu żałoby, ul. Rejtana 6, na 
cmentarz winiarski.

W głębokim żalu pogrążeni 
córki, brat i rodzina

37160g

4. Dnia 5 sierpnia 1974 r. zmarł po dłu- 
• gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najukochańszy 
mąż, najlepszy ojciec i teść, przeżywszy 
lat 50, śp.

JAN BIGOS

I Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, syn, synowa, rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, A. Lampego 7 m. 3. 37159g

tDnia 5 sierpnia 1974 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, ukochana 

matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

WANDA ZAGÓRSKA
przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 sierpnia 
1974 r. o godz. 10.50 na cmentarzu gór- 
czyńskim.

W smutku pogrążeni 
syn, synowa, wnuki i prawnuki

Poznań, Wyspiańskiego 16. 37087g
smBawanEaMBSsMBMBnsiEntmnBKsanmnBMni

tDnia 4 sierpnia 1974 r. zmarł przeżyw­
szy lat 84, mój kochany mąż, ojciec 

i dziadek, śp.

JAN BARTKOWIAK 
ppor., powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Płomienna 13a m. 2. 37200g

tDnia 5 sierpnia 1974 r. zmarł w wieku 
68 lat, w 43 roku kapłaństwa, opatrzo­

ny Sakramentami św., w szpitalu w Ostro­
wie Wlkp., śp.

ksiądz radca
Stanisław Śliwiński
były prefekt w Busku Zdroju

I Ostrowie Wlkp., 
długoletni proboszcz parafii Czarnylas 

i dziekan Dekanatu Odolanowskiego. 
Eksporta z kaplicy na starym cmentarzu 

przy ul. Wrocławskiej i msza św. w Farze 
Ostrowskiej w czwartek, dnia 8 sierpnia 
br. o godz. 10. Pogrzeb tego samego dnia 
w Wyskoci o godz. 15.

Prosimy o memento.
Księża Dekanatu Odolanowskiego

I 37182g

1
4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, źe 
’ dnia 4 sierpnia 1974 r. odeszła od nas 
po ciężkich cierpieniach, onatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 76 moja naj­
droższa żona, ukochana mamuchna, teścio­
wa, babcia, prababcia i siostra, słońce na­
szego życia, śp.

ANNA GABRYSIAK

z domu PACZYŃSKAPogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
8 bm. o godz. 11 na cmentarzu junikow­
skim. Strapieni

mąż, dzieci I rodzina
Poznań, Różana 3 m. 1. 37207g

tDnia 5 sierpnia 1974 r. po krótkich 
a ciężkich cierpieniach, zmarł w 68 

roku życia i 43 roku kapłaństwa, opatrzo­
ny Sakramentami św., śp.
ks. radca STANISŁAW ŚLIWIŃSKI

były długoletni proboszcz parafii
w Czarnymlesie, 

dziekan Dekanatu Odolanowskiego.
W Zmarłym rodzina traci najdroższego 

brata, szwagra, wujka, stryja i kuzyna.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się dnia 

8 bm. o godz. 10 w Ostrowie Wlkp., w ka­
plicy na starym cmentarzu i kościele 
farnym.

Złożenie zwłok odbędzie się w Wyskoci, 
pow. Kościan, tego samego dnia o godz. 15.

W imieniu strapionej rodziny 
siostra Stanisława Śliwińska 

37156g

tDnia 4 sierpnia 1974 r. zmarła, po dłu- i 
giej chorobie, namaszczona Olejami g 

św., nasza najdroższa i nigdy niezapom- » 
niana córeczka, siostrzyczka, wnuczka, sio- g 
strzenica i kuzynka w 12 wiośnie życia

KRYSIUNIA STRÓŻYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. I 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Z głębokim żalem zawiadamiają 
rodzice z siostrzyczką I rodzina

Poznań, ul. Staszica 22 m. 16. 37105g B

tDnia 5 sierpnia 1974 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasz ko­

chany ojciec, teść i dziadek

JÓZEF STRÓ2YŃSKI
mistrz dekarski

Pogrzeb odbędzie się 8 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Zbąszyńska 26. 37232g



SIERPIEŃ

Środa

Doroty 
Konrada

Słońce: 4.05—19.17

TEATRY j

W WOJEWÓDZTWIE 
Nieczynne.

t KINA 1
CHODZIEŻ Noteć: „Głos na 

sprzedaż’’ i „Stworzenie”.
CZARNKÓW: „Simon Bolivar”.
GNIEZNO Lech: „Wybawieniem 

będzie śmierć”’ Polonia: „Wspa­
niałe słowo wolność”.

GOSTYŃ: „Kot”.
JAROCIN: ..West Side Story”.
KALISZ Kosmos: ..Król, dama, 

walet”; Oaza: „Zbrodnia w klu­
bie tenisowym”* Stylowe: „Poje­
dynek rewolwerowców”.

KĘPNO: „Morderca samotnych 
kobiet”.

KŁODAWA: ..Liliowa akacja”.
KOŁO: ..Szpiee Szoeuna” l .Pry 

watne żvcie Sherl-cka Holmesa”
KONIN Centrum: Dowódca ło­

dzi podwodnej” i ..Spragniona mi­
łości”: Górnik: „Nie oszukuj ko­
chanie”.

KOŚCIAN: .Dekada strachu” i 
„Winnetou wśród Sepów”.

KROTOSZYN: „Śmierć wybie­
ra”.

KRZYŻ: „Poczekam aż zabi- 
jesz”.

KÓRNIK: „Piosenkarka z tawer 
ny”.

LESZNO: „Mania wielkości”.
MIĘDZYCHÓD: „Królewna w 

oślej skórze”.
NOWY TOMYŚL: „Mordercy w 

imieniu prawa”.
OBORNIKI: „Nieszczęścia Alfre­

da”. ‘
OSTRÓW Roma: „Jutro będzie 

za późno”: Słońce: „Człowiek któ 
ry przestał nalić”.

OSTRZESZÓW: „Wynajęty czło 
wiek”.

PIŁA Iskra: „Taśmy prawdy”; 
Koral: .Pułapka na generała”: 
Sokół: „Kłopotv z cnota”.

PLESZEW: .Echa dawno minio­
nych dni”.

RAWICZ: „Ponieważ się kocha 
ja”.

RYCHTAL: „Morze w ogniu”
ROGOŹNO: „Śledztwo w spra­

wie obvwatela poza wszelkim po 
deirzeniem”.

SŁUPCA: „Listy miłosne”.
ŚREM Słonko: „Koniokradv”.
ŚRODA: „Francuski łącznik”.
SZAMOTUŁY: „Barwv ziemi”.
TRZCIANKA: „Dziewica i Cy­

gan”.
TUREK: „Nie ma mocnych”.
WĄGROWIEC: „Łobuz”.
WOLSZTYN: „Serafino”.
WRZEŚNIA: „Wilk morski’” i 

„Zemsta wilka morskiego”.

t BAtHO 1
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.25 ..Babie lato” — 
pow.; H. Auderskiei’ 8.35 S. Ra­
choń zaprasza: 9.10 Wakacje z mu 
zyka: 9.30 Moskwa z mel. i pio­
senka; 9.45 Gra 1 śpiewa zespół 
„The Mud”: 10.13 Nowoorleańskie 
tematy: 10.30 T ato 7 Radiem z Lub 
lina; 11.50 Nie tviko dla kierow­
ców: 12.... Gdańsk na muzycznej 
antenie: 12.40 Na różnvch instru­
mentach- ’3 Gra Polska Kapela 
F. Dzierżanowskiego- 13.30 Z an­
tologii nolskiego jazzu’ 14 Muzvka 
ludowa: 14.35 Duet’’ z hiszpań­
skich zarzneli’ 15.10 Wakacie 7 mu 
zvkat 15.35 Oneretka. twórcv 
i wykonawcv 18.10 Wspomnie­
nia z festiwali ninsenk' radź.: 
18.35 Z nłvtv erun” O’Javs”: 
17 Radiokurier: 17 20 Radiowy ka­
baret piosenki1 18 Mtizvka ' Ak­
tualności: 18 25 Non ston nrrebo- 
jów: 19.15 Gwjazdv ermnei^kich 
estrad: 19.45 Rvtm rvnek ”ekia- 
ma: 20 Naukowcv rolnikom’ 20.15 
Fonoserwis: 21 Rporv o wartości: 
21.15 ..Warszawskie nomniki”: 
21.25 Konc. chopinowski z nagrań 
N. Magaloffa- 22.15 Kwadrans w 
stylu countrv: 02 30 Moto-snrawv: 
22.45 Mikrorecitai wieczoru — 
Charles Aznavour: 23 10 Dvskoteka 
przed północą: 0.10 Program noc- 
nv z Wrocławia.

i zabiegów poświęca organizo­
waniu życia kulturalnego i roz 
rywki, staraniom o sanatoria 

cjalistycznej. Jego to właśnie 
zapytaliśmy o zadania . jjące 
obecnie przed śremskim ośrod 
kiem.

— Prowadzimy w Śremie — 
powiedział nam dr W. Roma­
nowski — rehabilitację pojętą 
w sposób kompleksowy, a v ;c 
leczniczą, psychiczną, zawooo- 
wą i socjalną. Wychodź ny bo 
wiem z założenia, że ( <isiaj no 
woczesnym testem wyleczenia 
nie jest moment opuszczenia 
szpitala lecz powrót do środo 
wiśka. Mamy tak ustalone kon 
takty z poszczególnymi szpita 
lami na terenie województwa 
poznańskiego, że każdy czło­
wiek, któremu amputowano 
kończynę, a 'wymagający prze 
szkolenia w innym zawodzie 
trafia do Śremu. Tutaj w cza­
sie 10-miesięcznego kursu orzy 
gotowujemy go do podjęcia 
pracy w oparciu o spółdziel­
czość inwalidzką. Szkolimy w 
zakresie krawiectwa zabaw- 
karstwa, kaletnictwa, dzie- 
wiarstwa i fotografiki. Dla cho 
tych nie posiadających pełne­
go wykształcenia podstawowe 
fo, prowadzi się kurs ogólno­
kształcący z zakresu szkoły 
podstawowe; dla pracujących.

— Poza działalnością zawo­
dową znany pan jest w środo 
wisku lekarskim jako ceniony 
racjonalizator?

— Wraz z inżynierem Je­
rzym Paulem zajęliśmy się 
konstrukcją przyrządów do po 
miaru jakości i siły chwytu rę 
ki. Zauważyliśmy bowiem, że 
co roku pewna grupa inwali­
dów miała kłopoty z osiągnię­
ciem pełnej sprawności zawo­
dowej, zwłaszcza gdy w grę 
wchodziła praca kończynami 

'górnymi. Okazało się, że po 
prostu ze względu na brak si­
ły w rękach, nie są oni w sta­
nie pracować na takich czy in 
nych maszynach. Właśnie dla 
nich skonstruowaliśmy specja1 
ny stół — zestaw przyrządów, 
za pomocą których można mie 
rzyć siłę pięciu podstawowych 
chwytów, 10 takich stołów ro­
zesłano do wojewódzkich po­
radni rehabilitacyjnych w ca­
łym kraju, a także demonstro 
waliśmy go na ostatnia odby­
tym w Warszawie międzynaro 
dowym sympozjum chirurgii 
ręki. Spotkał się on z dużym 
zainteresowaniem, czego wyni 
k'em są m. in. zaproszenia do 
Moskwy i do Sofii. (s)

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10. 
12.05. 15. IG. 19. 22, 23 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Gra zespół 
R. Hardego’ 8 35 Mv 74 — aud. 
Studia Mio-cr: 8.45 Muzvka z 
Beskidu Ż wie' kiego; 9 Z naszych 
sal konc - ~fowvch: 9.40 Ku1isv 
historii: 1' Pisarz 5 książką — and 
o twórczości B. Koguta’ 10 30 "Z 
estrad i scen onerowvch naszrch 
sąsiadów: 11 Mnzvka baroki’’ 11.40 
lekarz przypomina: ”05 Słucha- 
cze nisza — mv odpowiadam v 
1’.15 Gra i śpiewa zesnói „Novi”’ 
12.30 Cza® dobrvch gosnndarza” 
13 Wakacie z muzyka: 13 35 „Mn 
si«z też mieć imię mestio” — 
onow.: 14 O zdrowiu dla zdrowia: 
14.15 „Wakacje pod maWm la 
plem” — rep; 14 35 MłdwMi 
Claudio Monteverdieeo: 15 Radio- 
ferie: 15.40 Noc Frnborska — nieśni 
na barvton i kwintet forten.: 10 
W trosce o słown 1 treść: 17’5 ,.O 
twórczości E. PaukszW”: 17.50 Ra 
dioexnress: 17.55 Muzvka no nra- 
cv: 18.40 Pod skrzvdiam? Hermesa• 
19 Z nagrań zesnołu Pęd Omons 
Jazz Band”’ 19.’5 T pkc” i. angiel­
skiego: 19.30 Odezwa na murze” 
— słuch.: 20-50 Jazz: 21 Utworv J. 
Havdna: 21.55 Obrazy rodzinne” 
and. nie tylko dla rodziców’ 22.10 
Konc. Chóru PR ■ TV we Wrocła­
wiu: 22.30 Muzvka iazzowa: 22.40 
Poezja, która pomaga żyć: 23 „Ai­
da” opera: ” 40 Jazz.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30.
6.30. 7.30 8.30 11.30, 13.30. 18.30.
21.30. 23.30.

PROGRAM WŁASNY: 16.15 Pro­
gram stereofonicznr: 18.30 Spra­
wozdanie z zak. T-ligowego sezo­
nu niłk. Lech Poznań — ROW 
Rvbnik.

PROGRAM III: 5—15 Przerwa 
konserwacyjna: 15.10 Dyskoteka 
pod grusza: 15.30 Herbatka nrzy 
samowarze: 15.50 Cytat z Bacha — 
gra Modern Jazz Ouartet: 18.05 
Wojna matek — raw.: 16.15 Wize­
runek 9-tv^tv — a. Bachleda: 16.45
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Nowe biblioteki w Kościanie i Krotoszynie

Na spotkanie z książką
Niedawno pisaliśmy o zna­

komicie wyposażonej, 
działającej od dwóch lat 

Miejskiej i Powiatowej Biblio 
tece w Gostyniu. Podobne o- 
biekty kulturalne powstają 
również w innych miastach 
Wielkopolski.

W Kościanie nową bibliote­
kę oddano do użytku w końcu 
maja. W dwupiętrowym bu­
dynku położonym w centrum 
miasta, w sąsiedztwie księgar­
ni znalazły miejsce lokale po­
trzebna do pracy, nauki i roz­
rywki z książką. Na powierz­
chni 700 metrów kwadrato­
wych (dotychczasowe poniiesz 
czenia były dziesięciokrotnie 
mniejsze) znajdują się wypo­
życzalnie i czytelnie dla dzie­
ci i dorosłych. Ażeby najmłod­
si czytelnicy jak najprędzej 
przyzwyczajali się do korzy­
stania z księgozbiorów, w pięk 
nej, zaprojektowanej przez 
wrocławskich plastyków czy­
telni, znajdują się nie tylko ma 
lowidła z bajek, ale przede 
wszystkim podręczne półki z 
książkami i katalogi, który 
mi dzieci pod opieką bibliote­
karzy uczą się posługiwać.

Najchętniej przez maluchów 
czytanymi książkami są wed­
ług obserwacji pracowników 
biblioteki książki podróżnicze, 
baśnie i bajki oraz lektury 
szkolne.

Natomiast dorośli mieszkań­
cy Kościana najchętniej czy­
tają publikacje związane z 
drugą wojną światową, książ­
ki podróżnicze i zawsze popu­
larnego w tego typu bibliote­
kach Sienkiewicza. Ogółem do 
ich dyspozycji biblioteka po­
siada ponad 18 000 tomów Nie 
brak w niej również wydaw­
niczych nowości.

W kościańskiej bibliotece

Z DOBRYCH NAJLEPSI
W służbie człowieka

Wiesław Romanowski

Gdy ze Śremu wyjeżdża 
się szosą w kierunku 
na Środę, po lewej stro 

nie stoi kompleks- budynków o 
nie najnowszej już architektu 
rze, zaś na frontonie znajduje 
się tablica z napisem: Sana­
torium Rehabilitacyjne Reuma 
tologiczno-Ortopedyczne dla 
Dorosłych. Zakład ten powstał 
v 1952 r„ kiedy to z inicjaty­
wy Klinik Ortopedycznych i 
Chorób Wewnętrznych Akade 
mii Medycznej w Poznaniu, 
utworzono w Śremie placówkę 
maiaca się specjalizować w re 
habilitacji inwalidów z uszko­
dzonymi narządami ruchu.

Nasz rok 74; 17.05 ..Człowiek pod­
ziemny” — now. Rossa Mac Do­
nalda- 17.15 Kiermasz ułvt’ 17.40 
Studzianki 7 sHrnnła — and. do­
kumentalna’ 18.05 H Wieniawski 
— II koncert qVrzvnenwv d-mełl 
on i? 3n Po!itvkn dla wszvst- 
virb’ ’8.45 Piosenki M. Grechuty: 
19.05 Powieść w wvd Użw „Be­
niowski” W Sieroszewskiego’ 19.35 
Muzvczna noczta UFF- ’0 Remi- 
niscencie muzvczne: ?’ 47 Teatrzyk 
Zielone Oko — „Zdobycz” — 
słuch, w®- onow. C. Howarda: 21.10 
Jazz z Helsinek: 21 25 Rudnneszteń 
skip muzykalia’ 21.50 Giuseppe 
Verdi — „Attv’a”: ’2 08 z»snół 
Dren Purn'»: 22.15 Trzv kwadran­
se jazzu: 23 Niezanomnjine rervta 
cle — S Jastliklewlcz: 23.05 Kro­
niki włoskie: 23 35 Graja w Ka­
rolak I M T’rhnniak: 23 50 Gra 
Cpr'n?

WIADOMOŚCI: 15. 17. 19. 22.

j[ TELEWIZJA J
PROGRAM I: 10 — „Nauczyciel 

z przedmieścia” — film fab. prod. 

znajduje się świetnie wyposa­
żona czytelnia książek i czaso­
pism. Na razie jednak frekwen 
cja tam nie jest zbyt wielka 
— wiadomo wakacje. W no­
wym budynku mieści się oczy 
wiście niezbędny w każdej bi­
bliotece dział opracowywania 
księgozbioru oraz centralny 
dla całego powiatu — wszyst­
kich punktów filialnych —• ka 
talog.

Pomyślano również o miej­
scu na okolicznościowe wysta­
wy, sali prelekcyjnej, w któ­
rej odbywają się spotkania au­
torskie. Niebawem, jak poinfor 
mowała nas kierowniczka bi­
blioteki w Kościanie — Maria 
Rost — czynne będą gabinety 
do nauki języków obcych.

Nowa biblioteka powstaje 
też w Krotoszynie. Wybudowa 
na w czynie społecznym mieć 
bedzie charakter pomnika 
XXX-lecia i stanowi trwały 
ślad działania mieszkańców 
miasta i powiatu.

Inicjatywa budowania tego 
obiektu zrodziła się po wielo­
letnim borykaniu się z ciasno­
tą bibliotecznych pomieszczeń. 
Powierzchnia 180 metrów kwa 
dratowych jaką zajmuje stara 
biblioteka nie pozwalała na 
prowadzenie koniecznej w mie 
ście powiatowym działalności 
kulturalnej.

Decyzja o budowie nowej bi 
blioteki zapadła w ubiegłym ro 
ku. Mieszkańcy opodatkowali 
się na cel budowTy, sami zaka­
sali rękawy. W jesieni ubie­
głego roku powstały wykopy i 
fundamenty. W lutym wbudo­
wano akt erekcyjny. W mar­
cu ruszyła budowa. Obecnie 
przy ulicy Hanki Sawickiej

Początki były bardzo skrom 
ne i właściwie dopiero ód 1964 
r„ kiedy to Ośrodek stał się sa 
modzielną jednostką budżeto­
wą, podległą bezpośrednio wła 
dzom wojewódzkim, powstały 
warunki do prowadzenia kom 
pleksowej rehabilitacji — lecz 
niczej,. zawodowej i socjalnej.

Dzisiaj sanatorium w Śre­
mie dysponuje najnowszą apa 
raturą fizykoterapeutyczną 
oraz salami gimnastycznymi do 
ćwiczeń indywidualnych i zes 
Polowych wyposażonymi w peł 
nY sprzętu. Do Śremu
zjeżdżają z całego kraju inwa 
lidzi ze schorzeniami reuma­
tycznymi oraz z terenu samej 
Wielkopolski osoby po ampu­
tacjach kończyn i reumatycy 
nie wymagający szkolenia za­
wodowego. Stosunkowo nie­
wielkie sanatorium nie może 
pomieścić wszystkich zgłasza­
jących się, ale iuź niedługo ten 
stan rzeczy ulegnie zmianie, 
gdvź w tym roku zakończy się 
adaptacja pałacu w Błocisze- 
wie pod Śremem, w którym 
hedzie można pomieścić 50 łó­
żek.

Nad całym skomplikowanym 
aparatem jakim jest niewątpli 
wie sanatorium rehabilitacyj­
ne w Śremie, czuwa jego dy­
rektor dr med. Wiesław Roma 
nowski, ceniony fachowiec, zna 
ny na terenie całego powiatu 
działacz społeczny, którego naz 
wisko w tvm roku wpisano do 
WielkoDolskiej Księgi Wybit­
nych Przodowników Pracy So

ang. (kolor): 16.30 — Dziennik 
(kolor): 16.40 — Informacie — To 
warv — Pronozycie: 16 55 — lo­
sowanie Małego Totka’ 17.05 — 
„Ranort o Wiśle” — film dok. 
nrod. TYP rkolork 17.55 — .Te- 
leskon”’ 18.35 — „Eureka” — ma 
gazvn non.-naukowv /kolor): i9.io 
— Przvnominamv raH’’mv 1920 
— Dobranoc ’ Dziennik (ko’or): 
2<> 20 — . Naticzvciel z nrzedmieś 
cia” — film fah. ornd. ane. (ko- 
lori; 22 — Wiadomości snortowe; 
22.10 — ,,Dobrv wieczór z Walde 
marem” — program TV cz«cho- 
s'owackiei (kolor); 22.40 — Dzień 
nik (kolor).

PPDGPAM TI; 17.50 — „W To- 
kijsklm Ogrodzie Znologicznvm” 
— film nrod. lipońskiei: 18 30 — 
Fstrada poetvcka: ..Zielony nom- 
rłię»» — nno/ja Wacława Kolar­
skiego’ 18.45 — Masarm MuzvCZ 
nv* „Godzina Orfeusza” rkolorł: 
19.20 — Dobranoc 1 Dziennik fko- 
lor): 20 ’• — Infermator turvs-
tvczny: 2O,50 — „Ber nrzerwwU’- 
ków” — włoski nroeram rnnrw- 
knwy; 21 30 — 24 godziny (kolor); 
21.4# — Z cyklu: „On 1 ona”. 

stoi już trzykondygnacyjny bu 
dynek biblioteki. Po wykończę 
niu i wyposażeniu obiektu znaj 
dą tam miejsce oprócz typo­
wych bibliotecznych działów, 
jak czytelnie i wypożyczalnie 
dla dzieci i dorosłych, również 
Powiatowa Biblioteka Pedago 
giczna, gabinet nauki języków 
obcych, pokój bajek dla malu 
chów, archiwum oraz komór­
ka metodyczno-instruktażawa. 
Tu też mieścić się będzie dział 
regionaliów, klub książki spo­
łeczno-politycznej oraz pracu­
jąca na potrzeby biblioteki in- 
troligatornia.

Prace fachowe wykonuje na 
budowie Komunalne Przedsię­
biorstwo Remontowo-Budowla 
ne, zaś wyposażenie, miejsco­
wa spółdzielnia przemysłu me 
blarskiego. (len)

W Ostrowie

Aktywne koło niewidomych
Ostrowskie koło Polskiego Związku Niewidomych nie od 

dziś cieszy się powszechnym nznaniem za pełną inwencji
działalność społeczną i prężność organizacyjną. Grupuje
dziewięćdziesięciu dotkliwie przez los poszkodowanych ludzi;
aż 24 z nich jest zawodowo czynnych, wykonując prze­
ważnie chałupniczo — różne prace i przedmioty dla ZNTK
i spółdzielczości inwalidzkiej.
Dziesięciu dopracowało się 

już dobrze zasłużonej renty z 
tego tytułu. Zarząd koła, któ­
remu z niespożytą energią i 
matczyną wręcz troskliwością 
przewodzi od lat Kazimiera 
Sośnicka przy pomocy swego 
męża F.anciszka, wiele trudu

Z pola do spichrza

i wczasy, czuwaniu nad wa­
runkami bytowymi członków.
Najpopularniejszą formą
wspólnej zabawy są „zgaduj- 
zgadule”; ostatnio ich tematy­
ka była rocznica PKWN, 
XXX-lecie LWP i wreszcie ju 
bileusz PRL.

Miarą zaufania dla działa­
czy koła było powierzenie im 
zorganizowania Ogólnopolskiej 
Olimpiady Sportowej Młodzie-
ży Niewidomej z szeregiem im 
prez towarzyszących. Zgroma­
dziła ponad setkę młodzieży z 
całego kraju i zakończyła się 
pełnym sukcesem, miarą któ­
rego był list gratulacyjny Za-
rządu Głównego PZN z War­
szawy. Duża w tym zasługa 
również opiekuna koła z ra­
mienia ZBoWiD przy ostrow­
skich ZNTK — Jana Libudzi-
ca, który nie pierwszy raz o- 
kazał się wypróbowanym przy 
jacielem i pomocnikiem niewi 
domych. Podobnie, jak x-Xlfons 
Rychter, pracownik PGR — 
Adam Przybylski, rencista Dc 
lesław Trzepacz, Maria Mły­
narczyk i wielu innych, (rj)

Prztyczek

Rekwizyt?
J^rzed dwoma laty tuż za 
' zakładem Orzechow­

skich Zakładów Przemysłu 
Sklejek w Orzechowie (pow. 
Września) urządzono teren 
rekreacyjno-sportowy O- 
biekt ten wybudowano w 
czynie społecznym, a war­
tość wykonanych wówczas 
przez załogę orać sięga su­
my miliona złotych. Znaj­
duje się tu basen kąpielo­
wy, strzelnica, pawilon ze 
świetlicą, kawiarenka usy­
tuowana wśród drzew oraz 
muszla koncertowa. Wszys 
tko to zachęcało do wypo­
czynku po pracy nad wodą. 
W tym roku jednak (a mi­
nął już miesiąc wakacji) za 
pomniano o dość istotnym 
szczególe... o napełnieniu 
basenu wodą.

Mamy nadzieję, że dy­
rekcja wspomnianego już 
zakładu nie pozostawi bez 
echa tej uwagi i wkrótce 
zajmie się pełnym zagos­
podarowaniem basenu ka~ 
pielotcego, który przecież 
nie rekwizytu rolę ma peł­
nić. (zkr)

ODPO!^IADAMV

Czytelnik z Konina. — Z chwila, 
gdy pracownik sam zwalnia sie z 
pracy, traci nrawo do urlonu wy. 
poczynkoweao. Za rok bieżący 
otrzyma Bo dopiero no roku pra­
cy w nowej instytucji. (2203)

Szóste żniwa, a pierwsze na 
kombajnie Vistula, odbywa w 
tym roku traktorzysta Kółka 
Rolniczego w Osiecznej w po­
wiecie leszczyńskim Piotr Łucz 
kowski. Od ubiegłego piętku 
młóci zboża u rolników indy­
widualnych, m. in. u Ludwika 
Mielcarka - 12 ha jęczmienia 
jarego. W ubiegłą niedzielę 
spotkaliśmy go na polu żyta 
u rolnika Piotra Nowaka z 
Trzebani. Vistula, po kapital­
nym remoncie przekazana Kół 
ku Rolniczemu, działała spraw 
nie i dzięki niej większy niż 
w ubiegłym roku obszar chłop 
skich pól będzie uprzątnięty 
ze zbóż maszynami KR w O- 
siecznej. Właściciel 10-hekta- 
rowego gospodarstwa, u któ­
rego pracował kombajn, był 
zadowolony z usługi, bo szyb­
ki sprzęt umożliwi mu wyko­
nanie podorywek i innych 
prac przedsiewnych. Omłóco- 
ne zboża przeznacza w zna­
cznej części na pasze, wywią­

zując się, oczywiście, z kon­
traktowych umów. Z powodu
nadmiernej wilgotności rolnik 
musi parę dni poczekać z do­
stawą ziarna do magazynu GS. 
Na zdjęciu: omlócone zianjo 
prosto spod kombajnu ładu­

je się na wóz.
Fot. — T. Talarczyk

o wsiqstkim\
MYŚLIWI - SPOŁECZNICY
OBORNIKI. W 5 kolach łowie­

ckich w pow. obornickim skupio­
nych jest około 150 członków, któ 
rzy godnie uczcili 50-lecie Poi- 
skiego Związku Łowieckiego. W 
przeważającej bowiem rruerze z 
własnych środków i czynem spo­
łecznym wznieśli okazałą strzel­
nicę myśliwską w Dąbrówce Leś­
nej. Zapewnia ona odpowiednie 
warunki bezpieczeństwa no po­
lowaniach i posiada schronisko 
myśliwskie. Na uroczystości jej 
otwarcia 10 wyróżniających się 
przy budowie myśliwych otrzy­
mało medale ,Zo zasługi w roz­
woju wielkopolskiego łowiectwa", 
a nadto odbyły się powiatowe za­
wody strzeleckie, które wygrał 
Edmund Kluczka, (bop)

NOWE KINO
TUREK. Oddane tu zostało do 

użytku nowoczesne, szerokoekra­
nowe kino „Tur". Wartość robót 
budowiano-montażowych wynio­
sła ponad 4 min złotych. Kino 
posiada nowoczesny wystrój wnę 
trza o 320 miejscach w układzie 
amfiteatralnym. Na uwagę zasłu 
guje także oryginalne, rzadko 
stosowane w Polsce oświetlenie 
dające światło odblaskowe. Czyn 
ny też jest bufet-kawiarnia. (maz)

ODZNACZENIA I MEDALE 
DLA ZBOWiD-owców

ŚREM. W auli Liceum Ogólno­
kształcącego w Śremie odbyło 
się ostatnio plenarne zebranie 
Kola ZBoWiD, na którym zastęp­
ca naczelnika powiatu — Leon 
Jaskulowski udekorował 5 osób 
brązowymi medalami „Zasłużo­
nym na Polu Chwały”, 12 osób 
Medalami Zwycięstwa i Wolnoś­
ci i 2 osoby Krzyżami Powstań­
czymi. Ponadto 119 osób otrzy­
mało Odznaki Grunwaldzk e i 30 
osób dyplomy uznania, o-zyzna- 
ne przez Zarzad Oddziału Po- 
w atowego ZBoWiD w Śremie za 
aktywną pracę dla rozwoju Śrem 
skiej organizacji ZBoWiD.

Podobne zebrania ZBoWiD od 
bvły się w Kórniku i Książ”, na 
których również wręczono Odzna 
ki Grunwaldzkie i dyplomy uzna­

nia. (mf)


